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PKEJTCTMEItATA miejscowa z odbiera­
niem numerów w administracji ..Echa" 
ił Si. 10 gr . Odnoszenie do domów 41 gi. 
Od dnie 1 stycznia 1933 r. prenumerata 
zaaHeJeo&wa & prz&eytk* poi BUrTę wy-

ooet 3 sŁ ft gr. wam. lub ł e t kwart . 
tprzy «apłn< i m«ry ) 

Pi»a••wiata i k p t i u e i u i ii- Bti gr. 
artykuły nadesłane o ca uawsmrnle ho­
norarium uwaJffie as za ^Hip l a tn -

Rękopisów zarówno Utytych Jak 1 od 
nuconych redakcja nie zwraca. 

-
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C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem t_ J. 1-sza sixot.& 40 gr. 
za w. m-m I tam str . o lam. w tefc&cie 
40 g r - nekrologi <!t> «r.. iwycz. Ib gt. 
strona 10 łamów drobne Vi gr . za wy­

raz, dla DO«zukujQ.y?.n pracy 10 gr„ 
najmniejsza ogłoszenie L2( g r . dla 

bezrobou 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej : ogłoszenia zagranicz­
na 1 trójkolorowe o UM p roc drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczr.item 25 zł.— 
Ceny ogłoszeń niedzielnych sa •> 

25 procent droższe. 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
admiii.atracja nie odpowiada. P. K. O. 
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h ł o p c z y k u g o t o w a ł s i ę ż y w c e m 
" w żołnierskim kotle z kapustą, mm 

TORUŃ, 2 8 . 1 . — W restauracji p . Cioska 
l* Brzozie kolo Czerniewic wydarzy! się nie-
Fttęśliwy wypadek, który zakończy! się t ra . 
r** n9 śmiercią 3 i pól letniego synka wła-
rtaela restauracji. 

. W dniu tym zakwaterowani u p. Cioska 
pi ierze kompanjl telegraficznej 4 D. P . u-
F°wal l duży kocioł kapusty, którą odsta-
F " w stanie wrzącym obok pieca. W pew-
pi momencie wskutek własnej nieostroż­
ne! wpadł do kotła mały chłopczyk, syn 
r^ciciela restauracji, który doznał tak sil-

* poparzeń, że przewieziony do szpitala 

zmarł w okropnych męczarniach następnego żenię wśród świadków tego nieszczęśliweg-
dnia po wypadku. zdarzenia. 

Wypadek ten wywołał wstrząsające wra-

Niemcy chcą handlować z koloniami 
WYWIAD Z DRt fCHAC MŁT 

PARYŻ 28.1 „Le Petit Journal" ogłasza 
wywJad z dr. Schachtcm, który podkreślił, 
że nic nłe Sf.Tisclwia się gospodarczemu 
porozumieniu r. :cdzy Niemcami a Francją 

Ł « » j M « E « i i i i i B i i w i i u i i i i i i H w i a i a 

• gmechu ambasady n;e*ii:e(k e; r e wywieszono ffiaj. 
l WARSZAWA, 28. 1. — Wizyta premje 
* Pruskiego ministra Rzeszy Goerlnga w 

S t e . zbiegająca się z pierwszą rocznicą 
''a"cia polsko niemieckiego układu o nie 

'i', wzbudziła, jak wiadomo, wielkie ża­
łowan ie zarówno w Polsce, jak 1 za 

Nikt nie wątpi, że Goering wyko 
swój pobyt dla przeprowadzenia sze-

rozmów politycznych, 

Glwlek jego przyjazd na reprezentacyjne 
anie Prezydenta R. P . nosi charakter 
jalny. 
'kl tajemnicy, jaką otoczono przyjazd 

ga, musiały jeszcze bardziej podnie-
teresowanie sprawozdawców praso-

zarówno polskich jak i zagranicznych. 

też na dworcu przed przyjazdem po-
fu berlińskiego widać by!o grupę ocze-
iłcych. 

^°cląg zajechał na dworzec I z salonki 
*klł premjcr pruski. Przyjmowano go bez 

FJainego cercmonjału. Goering ubrany po Pjtoemu ruszał się szybko I nerwowo. To 

i major oraz dwaj urzędnicy. Z cl orca auto 
wiozące ministra Rzeszy ruszyło pełnym ga­
zem. Samochód pojechał do poselstwa nie­
mieckiego dłuższą drogą okrężną. 

Dła tern silniejszego podkreślenia, że wi­
zyta Gceringa ma charakter nieoficjalna am­
basada niemiecka 

miała zwykły wyg'ąd. 

Nie wywieszono żadnych chorągwi. 

gdyż oba państwa uzupełniają się 
pod względem gospodarczym. 

Aby doprowadzić do skutecznej współpra­
cy trzeba jednak przedtem wyjaśnić hory­
zont polityczny. Dr. Schacht podkreślił na­
stępnie zupełną zgodność swych poglądów 
w sprawie autarchji gospodarczej z opinja 
ml ministra rolnictwa. Darrego I zaznaczył, 
że przemysł niemiecki musi znaleźć ujście 
dla swych produktów 

na rynkach zagranicznych. 
Dlatego konieczna jest współpraca między 
narodowa w kolonjach, która umożliwiłaby 
Niemcom zaopatrywać się w surowce 1 za 
razem przyczyniłaby się do podniesienia 
się gospodarczego nowych krajów. Dr. 

a n e m . 

W niedzielne popołudnie przed kościołem w Zakopanem. TV 

l i i i i l n . I cesarza Willeli 
$EN*ACy|Ni£ POGŁOSKI Z DOORN* 

PARYŻ, 28. 1. *— Agencja Havasa do 
nosi z Londynu: Korespondent „Daily 
Mail" donosi z Doorn o sensacyjnych po 
głoskach, dotyczących b. cesarza Wilhel 

. ma . W e d ł u g t ych pogłosek obchód 76-ej 
Schacht jest zwolennikiem utrzymania pary | roczn icy urodzin e x - k a i S e r a p r ze szed ł 
tetu złota i przeciwnikiem inflacji, co jed-
dnak nic jest równoznaczne z głoszeniem 
deflacjl. 

ponieważ mu 

Piusa XI, zwykle pusta i spokojna, wypełniła 
się jednak wkrótce szeregiem pięknych sa­
mochodów 1 zaroiła się od policji munduro­
wej 1 nlemundurowej. Jeden z dziennikarzy 
łiiein! sprawdzić, dokąd Goering pojedzie, 
jednakże, gdy samochód premjera pruskiego 
ruszył, taksówkę dziennikarza zatrzymano. 
Zatrzymano też przechodniów. 

Rozpoczęło się poszukiwanie samochodu 
min. Goerlnga na ulicach Warszawy, jednak 
bezskutecznie. Według wydanego później ko­
munikatu, premjcr pruski udał się 

na zwiedzanie miasta, " *»"** 

następnie zaś podejmowany był przez mini-

zupełnie niepostrzeżenie 
siano zwolnic 

głównego kucharza, 
który od 15 lat pozostawał na służbie u 

•51 Wilhelma. Zwolnienie nastąpiło nagle 
Ulica NO Wy generdl SS milS rranCft przed 10-lu dniami. Wkrótce potem ro-

tyszyu mu dwaj adjuianci: podpułkownik stra Becka śniadaniem. 

atastrofa Policyjnego motocyklu. 
P T r z y o s o b y c i ę ż k o r a n n e . WM 

Brześć nad Bugiem, 28. 1. — Szosa z 
S c l a na Wołynke jechał motocy" 
ins t ruktor komisariatu p- p. st. p r zo 

lik Wincenty Tomaka z 16-lełnim 
l e«i Stanisławem I post. Stefan Wój-
iJzofer komendanta powiatowego. 

^ Pobliżu Wołynki drogę jadącym 
r y s o w a ł w ó z . k t ó r y , mimo sygnałów |^ e5 a w c z v c n- n ' e usuwał sie z szosy. 

^ r a 8 4 ' w ° l c i k ' K r o r y P rowadz i ł moto-
L '• czynił wszelkie usiłowania, aby 
ł y k n ą ć , wysiłki te iednak wobec ge 

te? więc W: r z e ( j o w ( j r z e w po obu stronach 
>ałeś, i e isy f , e l w y s o k i e m ( J położeniu, 
rówila s " 

szek. 
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ich rotfcijU 
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cogo wlW 
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i Ewo, 

spe ł z ły na n lczem. 
. jeszczo kró tk i chwi la i roz legł s ie głu­
chy t r za sk ł a m i ą c y c h sie części m o t o c y ­
klu 1 furmanki . R ó w n o c z e ś n i e roz leg ły 
sie leki p a s a ż e r ó w motocyk lu , l e ż ą c y c h ! Cała prasa europejska doniosła już o waż 

zeszły się pogłoski, iż zwolniony ku­

charz, którego odesłano do Niemiec, i 
siłował zgładzić Wilhelma. 

Prawdą jest podobno, iż kucharza rze­
czywiście zwolniono, jest on obecnie inter­
nowany w Niemczech w domu obłąkanych 
Pogłoski krążące w Doorn powstały głównie 
spowodu oświadczenia księżnej Herminy, iż 
zwolniony kucharz powinien właściwie 

ponieść karę śmierci. 
Pogłoski, dotyczące tego oświadczenia, nie 
spotkały się ani z potwierdzeniem, ani z za­
przeczeniem, . i w j ^ a i , . .. 

Napad komunistów na fabrykę.. 
Nowy sposób wygłaszania agitacyjnych przemówień 

Sof ja 28,1 W sobotę wieczorem kii - 'wień do robotników, poczem zbiegli 
ku uzbrojonych komunistów przedocia 
lo się do jednej z fabryk w okolicach 
Sofji. 

Związali oni stróża, 
poprzecinali przewodniki telefoniczne i 
wygłosili kilka podburzających przemó 

przed przybyciem policji. 
Przed kilku dniami około 20 komuni 

stów zatrzymało podmiejski pociąg z ro 
botnikami. P o wygłoszeniu przemówień 
do robotników pozwolili odjechać pocią 
gowi bez przeszkód. 

P r o c e s 2 1 5 - u K a t a l o ń c z y k ó w 
176-ciu skazano na więzienie. 

BARCELONA 28.1 Sąd wojenny po ka. 
kudniowej rozprawie i po 22-godzlnnej nara 

1 dzie wydał wyrok w sprawie 215 oskarżo 
nych — farmerów 1 członków młodzieży 
katalońsklej, aresztowanych 6 października 

w kałużach krwi na drodze. 

Niebawem pośpieszono z Brześcia 
rannym z pomocą Po nałożeniu opatrun­
ków obydwu braci Tomaków I Wójcika 
odwieziono w stanie ciężkim do szpitala 
mfeisklego. 

Właścicie 1 furmanki nie odniósł żad­
nych obrażeń. 
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W ś n i e ż n e j s z a c i e . 
4tK: 

nej reorganizacji, jaka została przeprawa 
dzena w Najwyższej Radzie Wojennej Fran 
cji a która polega na połączeniu funkcji 
wojennej z funkcjami szefa sztabu główne, 
go. Pozwala to wyznaczonemu na czas woj 
ny naczelnemu wodzowi kierować w okre­
sie pokoju przygotowaniami do mobilizacji. 
Na zdjęciu — nowy generalissimus Francji, 

generał Gamelin. 

Na drodze z Poronina do Zakopanego 

Dolar 5.30 
Prywatnie dolar papierowy w żąda 

niu 5.32 w płac. 5.30 dolar złoty w 
żądaniu 8.92 w płaceniu 8.90; funt angiel 
skl w żądaniu 26.20 w płaceniu 26.10 ru 
iiel złoty w żądaniu 4-60, w płaceniu 
4.55; marka w żądaniu 2,01 w płaceniu 
2.00: za 1«0 franków francuskich w żą­
daniu 3500 w płaceniu 34-90 Bank Poi 
ik\ w godzinach rannych kupował dola­
ry po 5.30. 

r. ub. gdy odpowiadając na apel Dancas'a 
radcy do spraw wewnętrznych rządu kata-
lońskiego, usiłowali przedostać się do Bar­
celony. 176 skazano na 6 miesięcy do 3-ch 
lat więzienia, a 39 uniewiniono. 

8 tysięcy złotych w... bucie 
K r a d z f e ź o r y g i n a l n e j „ k a s y 1 

LWÓW 28.1 ASntonł jMasl>wskj, zam. 
w Kulparkowie nie miał zaufania do Kasy 
Oszczędności i wszystkie swoje pieniądze 
przechowywał w bucie. Był to złotodajny 
but, gdyż zawierał w sobie 8.000 zl. w ban 
knotach i bilonie. Ktoś podpatrzył schowek 
p. Masłowskiego i kiedy ten wczoraj w no 

cy poszedł do jednego ze swych sąsiadów 

skradł mu but 
wraz z pieniędzmi oraz kożuch wartości 
600 zł. Zrozpaczony Masłowski zawiadomił 
o wszystkiem Wydział śledczy. Na miejsce 
wystano oficera z Wydziaii śledczego oraz 
kilku wywiadowców, którzy wszczęli ener­
giczne dochodzenia. 

- o -

R y b a c y h e l s c y o d e t c h n ę l i -
Olbrzymie zwały lodu spłynęły do zatoki gdyiisk ej. 
Wielka Wieś 28,1. Olbrzymia kra, ja I 

ka zablokowała port helski wskutek czę 1 

ściowego spłynięcia lodu z zatoki puc­
kiej, dziś spłynęła całkowicie wgłąb za­
toki gdyńskiej, uwalniając wejście 

Fabryki białostockie ruszają. 
Zamówienia eksportowe z Afryki, Chin i Indyj. 

BIAŁYSTOK 28.1 W przemyśle włókien 
niczym stopniowo daje się zauważyć pew­
ne ożywienie. Z każdym dniem zbliżamy 
się do sezonu, który zapowiada się w tym 
roku bardzo pomyślnie. 

Ostatnio nadeszły dla przemysłowców 
b'ałoEtock'ch dość znaczne zamówienia eks 
portowe z Afryki, Chin i Indyj Brytyjskich. 

W związku z powyższem uruchomiona bę­
dzie już w najbliższych liniach 

większość fabryk białostockich. 
Dziś uruchomione będą częściowo fabry 

kl Marejna oraz* Zylberblata. W ciągu bie­
żącego tygodnia uruchomione będą niektó­
re większe przędzalnie i tkalnie. 

do portu helskiego, 

Większa ilość jednak kry znajduje sic 
jeszcze we wnętrzu portu, utrudniając 
poruszanie się kutrów. Na molo porto-
wem lód na przestrzeni kilkunastu me" 
trów utworzył wał. Fort Jastarni jes-t 
jeszcze zablokowany. Ponieważ jednak 
dmie silny wiatr północny spodziewać 
sie należy również zepchnięcia lodów 
do portu jastarnickiego i to może w clą 
gu obecne] doby. 

Czy jesteś członkiem 

Ł . O . P J P . ? 
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E n o l U l U L . . . 
Łódź serdecznie powitała J. E. ks. Biskupa Jasińskiego. 

Łódź, 28 stycznia. W dniu wczoraj 
szym Łódź przybrała uroczysty wygląd. 
Domy przybrane zostały flagami pari-
stwowetni, ulice posypane żółtym pias­
kiem, zaś od samego już rana plac Kate 
dralny, jak również ulice, któremi prze 
jeżdżał JE. ks. biskup przepełnione by­
ły tłumami wiernych. 

Ogólną uwagę zwracała olbrzymia 
brama triumfalna przybrana girlandami, 
oraz flagami narodowąmi i papieskiemi 
Widniały na niej dwa napisy: ..Witaj Pa 
sterzu" obok godła Łodzi oraz insygniów 
biskupich. 

Wpobliżu bramy triumfalnej ustawili 
się przedstawiciele władz państwowych 
samorządowych i wojskowych. 

Punktualnie o godz. 10 rano od strony 
nlicy Głównej zajechały 3 samochody. 
W pierwszem aucie siedział JE. ks. bi­
skup Włodzimierz Jasiński, w towarzy 
stwie ks- dr. Bączka. Orkiestra straży 
ogniowej odegrała marsza powitalnego. 

Ks. biskup zbliżył sie do br.imy trium 
falnej w otoczeniu duchowieństwa. 
Pierwszy powitał go przewodnie /cv 
komitetu przyjęcia komisarz rządowy 
miasta Łodzi, inż. Wacław Wojewódzki 
który wygłosił krótkie przemówienie i 
ucałował pierścień. 

Następnie wśród szpalerów i głośne* 
go bicia w dzwony w otoczeniu ducho­
wieństwa i władz udał się arcypasterz 
do katedry. W kruchcie nowego Pastę 
rza przywitał prałat Wyrzykowski, wrę 
czając Mu klucze od katedry- Po powi 

taniu tem JE. przeszedł wzdłuż kościoła 
poczem zasiadł ńa ustawionym tronie bi 
skupim. W dalszym ciągu ks. prałat dr. 
Bączek odczytał buHe papieską, mianu 
jącą JE. ks. biskupa Jasińskiego ordy­
nariusza diecezji łódzkiej w języku ła­
cińskim a następnie polskim. 

Biskup wstąpił na ambonę, z której 
udzieli! błogosławieństwa papieskiego 
wszystkim wiernym i wygłosił przemó­
wienie powitalne, noczem nastąpiło po­
witanie nowego Pasterza przez wszyst­
kich duchownych, którzy ucałowali pier 
ścień biskupa, siedzącego na tronie. 

O godz. 11.30 rozpoczęła się uroczy­
sta msza celebrowana przez ks. kanonika 
Siecińskiego. Na nabożeństwie obecni 
byli przedstawiciele władz miejskich i 
samorządowych z wojewodą Hauke-
Nowakiem na czele. 

Po skończonem nabożeństwie delega 
cie organizacyj wraz z pocztami sztan-
darowemi ustawiły sie szpalerami od 
wyjścia z katedry do pałacu biskupiego. 
Szpalerem tym przeszedł następnie J. E. 
ks. biskup Jasiński w otoczeniu ducho­
wieństwa i przedstawicieli władz, kieru 
jac sie do sali recencvinei pałacu cdzlc 
w Imieniu Akcji Katolickiej powitał .1 E-
prof. Zygmunt Podgórski, poczem nasta 
piło przedstawienie de'ee?4ńw organiza­
cji I społeczeństwa. 

Wkońcu odbvło sie przyjęcie na któ 
rem p. wojewoda Hauke-Nowak wygło­
sił dłuższe, w serdecznym tonie utrzy­
mane przemówien'e powitalne. 

Dyrektor gimnazjum skazany 
na 2 miesiące aresztu. 

Warszawa, 28 . 1- — Onegdai areszto 
,wano dyrektora i współwłaściciela gim­
nazjum (dawniej Ron talara) Stefana Kle 
pę. Nabył on wraz z żona gimnazjum i 
wkrótce po odkupieniu szkoły 

zaczęły sic dziać nadużycia. 
Chociaż inkasowano od rodziców ucz­
niów opłaty za naukę, wykładowcy nie 
otrzymywali w ciągu kilku miesięcy 
pensji i zmuszeni byli wystąpić z pre­
tensjami do Sądu p r a c y 

Przy uzyskaniu przychylnego wyro­

ku na należności, gdv sprawę windyka­
cji przeiał komornik sądowy. Klcpa. ro­
zesłał listy do rodziców, że nie będzie 
uznawał kwot. wpłaconych komorniko­
wi, a nie na jego ręce. Jednocześnie zło­
żył u komornika dokumenty, że pobrał 
od rodziców opłaty za kilka lat zgóry. 

Nauczyciele, nie mogąc i ta drogą 
wyegzekwować należności, udali sie na 
skargę do starostwa, które po rozpatrzę 
tui sprawy skarzało Klepę na 2 miesiące 
bezwzględnego aresztu. 

E C H O V 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y 

(—) Premjer pruski Goering przybył do 
Warszawy, gdzie został przyjęty obiadem 
przez min. Becka. Po zwiedzeniu stolicy 
premjer Goering odjechał do Białowieży na 
polowanie jako gość Prezydenta Rzplitej. 

(—) Rząd sowiecki przemianował mia­
sto Samarę na Kujbyszew. 

(—) W Wilnie o godz. 4 rano wybuchł 
groźny pożar w fabryce futer Seal przy ul. 
Popławskiej 28. Spłonęło 17 maszyn oraz 15.000 skór baraalch, lisich i tp. Straty wy 
noszą przeszło 350 tys. zł. Fabryka była u . 
bezpieczona na sumę 130 tys. zł. 

(—) Dzisiaj rozpoczyna a'ę w ŁodzL 
zjazd doroczny Rady Izby Rolniczej. 

(—) Na podstawie zarządzenia Minister­
stwa Przemysłu i Handlu ceny detaliczne 
pomarańcz wynosić mają od chwili ukaza. 
nia się urzędowego cennika starostwa — 
za pomarańcze hiszpańskie I gat. zł. 1.76 
II gat. zł. 1.55 III gat. zł. 1.27 za kilogram 
za pomarańcze włoskie zł. 2.29 1 palestyń 
skie zł. 1.77. 

(—) Wczoraj odbyło się Walne Z e b r a ­
nie Łódzkiej Izby Rzemieślniczej. 

Uchwalono przystąpić z udziałem 10.000 
zł. w obligacjach Pożyczki Narodowej dO1 

Banku Rzemiosła Polskiego. 
(—) Dyrekcja teatru miejskiego w Ło­

dzi przeprowadzi ankietę teatralną wśród 
publiczności, celem wypowiedzenia się, o 
której godzinie ma się rozpocząć wieczoro­
we przedstawienie, czy o godzinie 8 czy też 
8.30 wie«z. 

Ankietę tę dyrekcja teatru postanowiła 
przeprowadzić w związku z dezyderatami 
publiczności, która skarży się na zbyt pói 
ne rozpoczynanie przedstawień wieczoro­
wych i rzekomo dlatego nie chodzi do t ea . 
tru. 

P O C H M U R N O . . . 
Stan pogody w Łodzi. 

ŁóDz 28 stycznia. W dniu dzisiejszym 
o godzinie 8 rano temperatura wynosiła 1 
stopień poniżej zera. (Najniższa temperafu 
ra w nocy 1 stopień poniżej zera) . 

O te) samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 740,7 milimetra. Tendencja baro-
metrycena — równomierny wzrost ciśnie­
nia. 

Wiatry północne z szybkością do 12 mc 
trów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmurno z 
nlewlelkleml przejaśnieniami. Miejscami 

/Jr. 2 ft 

III (iiiii spaiu i 
Niezwykły zbrodniarz przed sądem. 
RÓWNE, 28. 1 . — Przed Sądem Okręgo­

wym w Równem stanął Onufry Oleksin, mie­
szkaniec wsi Wydumka, oskarżony o usiło­
wanie podpalenia żony i dzieci w zamknię­
tym domu. 

Szatański plan zrodził się w głowie Olek-
sina pewnej nocy, gdy wrócił z żebraniny, 
którą się trudnił od dłuższego czasu. Z żo­
ną swą żył żle i stale się odgrażał, że z nią 
skończy. Opuściwszy dom, trudnił się żebra­
niną, a żonę 1 dzieci pozostawił na łasce lo­
su. Zjawiał się tylko czasami u żony, bił ją 
1 znowu znikał. 

T a katorga trwała lat osiem, ż o n a żyła 
w ciągłe] obawie o życie swoje 1 dzieci. — 
Z biedy przeniosła się do małe] budki za wsią 
i tu pędziła marne życie. 

Oleksin przybył pewnego wieczoru pod 
mieszkanie żony, zaryglował Je od zewnątrz 

dą mogły uciec z domu, podpalił Znajduj 
się obok domu 

stertę słomy, 

od której zajęła się buda, w której miejrW 
ła żona I pobliski dom Katarzyny Maciejo* 
skiej, siostry Oleksinowej. 

Zbrodniarz po dokonaniu czynu u 
Na szczęście ogień zauważono z domu 
stry. Równocześnie usłyszano krzyk za 
tych dzieci. 

Ogień zdołano zdusić. Następnego 
siedmioletni synek Olekslna udał się do 
nego do szkoły. Spotkał go po drodze 
rodny ojciec i począł się wypytywać z 
teresowaniem, czy chata spłonęła, 
obiecał synowi cukierki kupić, byleby 
milczał. Na rozprawie Sąd skazał go na 
lat więzienia. Wyrafinowany zbrodniarz 

% d y jesz 
•Wiła „słomc 

mściwyn 
•Woójstwo d; 
F~ Lindbcr 
kone w tej 2»no gwałt 
l Jwili dokon. 
!?32 r.) było 
«*sey rozpir Jego dramat 

i j " 0 jeszcze 
•Hf - dopuszi 
Ijklch organi. 
To też 

Tak upewniwszy się, że żona 1 dzieci nie bc-| sił Sąd o... zawieszenie kary 

Ponure odkrycie żony wieśniak 
Ś m i e r ć po libacji. Łódź, 28. 1. — Niezwykły wypadek 

wydarzył się dziś rano w wsi Budv-Sto 
ki. gminy Nowosoina. pow- łódzkiego. 

Jeden z mieszkańców wymienionej 
wsi niejrki 47-letni Adolf Abc bawi! się 
u swych znajomych. Wieczorem Abc, 
podchmielony mocno powrócił do do­
mu i położył się do łóżka. 

Dziś rano żona Ahcgo — Amalia usi­
łując obudzić męża do pracy zauważyła 

niezwykła slność moża. 

— ówczc 
aWCZOnych, 
j a w y a g C n 

E; Jednakże 
N d ó w poli 
fywatnycli 
Ldo zagma 
™e potrzeh 
^to' śledzą 

,fbieg proc 
jarzony o zh 

zaalarmowała nl .'eR«y z ojc; 
którzy oośpiew fcsostal za; 
Wszelkie starał '««. że wyd 

bezowocne. Wie- ban 

Przerażona kobieta 
zwłocznie sąsiadów, 
z ratunkiem Abemu. 
okazały sie jednak 
niak iuż nie żył. . i^yrnanc-o 

Przypuszczać należy, że ś m i e r ć AJ obiecany 
go nastąpiła w s k u t e k za t ruc ia alkoB BJrrierv l\-mi 
lem. Zwłoki z m a r ł e g o w z a g a d k o w i K>towan . 
okolicznościach wieśniaka zabezpiecz fniarza Ń >°-
ne zostały przez po'icJe do czasu pfj Drawie i i ' C ' 
prowadzenia oględzin komisii lekarski i | S n r , l t ' 1 ; " , i r i 

sprawy do 
^ Się do \ 

Sorytni pośrednicy matrymonialni 
— w obronie „moralności" narzeczonego BYDGOSZCZ 28.1 Onegdaj wieczorem 
zakończyła się w sądzie okręgowym w 
Bydgoszczy bardzo ciekawa rozprawa o 
oszustwo matrymonjalne. 

Na ławie o , , ' - - ' 'Miych zasiedli: Jan Oa 
wilk, Jan Papuga 1 Gawlikowska, oskarżeń! 
o wymuszenie od Wojciecha Kusiaka 1000 
zł. pod pozorem zawarcia maYeństwa. 

Kusiak, swego czasu zaręczywszy się z 
Gawllkówną miał nabyć gospodarstwo po 
ślubie. Na poczet ceny kupna dał 1000 zł. 
zgadzając ałę jednak na podpisanie u notar 
jusza klauzuli, że z chwilą, gdyby okazało 
się, i e prowadzi niemoralny tryb życia 

tysiąc złotych przepada, narzeczenstwo zo­
stanie zaś zerwane. 

Wsryscy oskarżeni przez sprytne manipu 
lowanie dostali Kusiaka w pułapkę w jed­
nej z restauracyj, gdzie wpakowali Kusia­
ka w towarzystwo dwóch kobiet lekkich o . 
byczajów. Gawllkówną złapała rzekomo 
swego narzeczonego In flagranti, wobec cze 
go 1000 zł. miało przepaść. 

Przeciwko temu wniósł oskarżenie Ku­
siak ,które wczoraj było tematem rozpra­
wy. Sąd skazał wszystkich oskarżonych, z 
wyjątkiem Oawlłkówny na 2 lata wlezie, 
nia. 

Eh,swiadkń 
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_ flani: W stolicy panuje epidemia grypy. ^ 
W s z k o ł a c h p u s t k a 

sensacyji-
I a n'a się do 

dkó\v sar 
sądu jcsl 

Warszawa. 28,1 Epidemia grypy przy dzieci, że liczba nieobecnych na lekcjsfi Ĵ Jj J.w 

iera katastrofalne rozmiary w Warsza i Prl?!

,i1£ic.zil

l. ^^"^ .̂.it "^r^tarzu v 

wie, szerząc się głównie wśród młodzie 
źy szkolnej. W widu szkołach choroba 
w tak znacznych rozmiarach dotknęła 

S e n w p s i e j b u d z i e . 
Tragedia 13-ietniego chłopca. 

R o z p a c z Z o n y d o z o r c y . 
Kronika pogotowia ratunkowego, krodreźy i pożarów 

Łodż, 28 stycznia. — Wczoraj w godzi- 1 nia dala udzielił pomocy lekarz miejskiego 
nach popołudniowych w mieszkaniu włas- pogotowia ratunkowego, 
nem przy ul. Pomorskiej 125, usiłowała po- w dniu w c z o r a j s z y m , w godzinach po 
zbawić się życia przez wypicie większej d o - | p o j u d n i o w y c h w lesie ł ag iewnick im, 
zy Jodyny 80-letnla Marja Drzewiecka, żona p r z e c h o d z ą c y g a j o w y z w r ó c i ł u w a g ę 
dozorcy. Lekarz miejskiego pogotowia r a tun - ' aa s w e g o psa , k t ó r y z j ak imś n iepoko-
kowego, po udzieleniu pierwszej pomocy, jem z a c z ą ł r o z g r z e b y w a ć liście i ig l iwo 
przewiózł desperatkę do szpitala w Rado- G a j o w y ku Swemu p r z e r a ż e n i u zna laz ł 
goszczu. Przyczyną rozpaczliwego kroku — nagie z w ł o k i d z i e c k a płc i żeńskie j , 
niesnaski rodzinne. O w y p a d k u z a a l a r m o w a n o n i czwłocz 

— Przy zbiegu ulic Nowomlejsklej 1 Pół- nie policję, k t ó r a z w ł o k i dz i ecka zabez 
nocnej wypadła z tramwaju ł odniosła ogól - iP teczyła na miejscu do c z a s u p r z e p r o w a 
ne obrażenia ciała 33-letnia Wlktorja Gor-!dzenia oględzin l eka r sk ich . 

v l0nie' s P r 

y się w Nc> 
wimriony. 

I ^ n y prze 
Doszukują 

SOSNOWIEC 28.1 Jedne z mieszkanek 
Pogoni — przedmieścia Sosnowca, — zam. 
przy ul. Kopernika, zauważyła, że z psiej 
budy domu p . Chlebowskiego wystają.... no 
gl człowieka. 

O b r y c i e to przeraziło kobietę do naj­
wyższego stopnia, przypuszczała bowiem, 
że w budzie w które ' zwykle siedzi pies 
właściciela domu, znajdują się zwłoki za­
mordowanego człowieka. 

Zdumienie kobiety doszło do najwyż­
szych granic, gdy zobaczyła, że nogi w 
pewnej chwili 

poruszyły się, 
a za chwilę w otworze budy ukazała się... 
głowa młodego chłopca. 

Blady \ szczękający zębami chłopiec nie 
mógł przemówić ani słowa, to też kobieta 
zabrała go do mieszkania, gdzie ogrzał się 
przy piecu, poczem dała mu się napić gorą 
cej herbaty. 

Teraz dopiero chłopak opowiedział swo 
je fcagiczne przejścia, które u słuchających 
wzbudziły prawdziwą litość. 

Nazywa «ie on Jaskółka 1 liczy lat 13, 
ma macochę, która za najmniejsze przewi 
nierue prześladuje 1 b'je chłopca dotkliwie. 
Pewnego razu w nocy, przed gniewem ma­
cochy uciekł z domu w koszuli, chroniąc 
się - «ąs ładów. 

Od kilku dni chłopak boi się pokazać w 
domu, to też nie mając gdzie spać 

korzysta z psiej budy. 
Właściciel domu, w czasie mrozów, lito 

Wsi się nad psem, którego zabierał do mie 
szkania a opróżnioną wtedy budę zajmo­
wał człowiek. 

Można sobie wyobrazić stan dziecka, 
zmuszonego spać w psiej budzie na 20 
stopniowym mrozie. 

gan, służąca, zam. przy ul. Ceglelnlanej 82. 
Pomocy udzielił jej lekarz miejskiego pogo­
towia ratunkowego. 

— O godz. 4 w nocy na ul. Marysińskiej 
został pokłuty nożami 24-letni Kazimierz 
Owczarek, zam. przy ul. Młynarskiej 75 . Po­
mocy udzielił mu lekarz miejskiego pogoto­
wia ratunkowego. 

— Na ul. Piłsudskiego został napadnięty 
i pobity przez nieznanych sprawców Moszek 
Mupcrman, zam. przy ul. Piłsudskiego 43. 
Mupcrmanowl, który odniósł ogólne obrażę-

Nerwowy asystent uniwersytetu 
wbił sobie odłamek szkła w serce. 

Znalezione zwłoki znajdowały 
już w stanie częściowego rozkładu-

się 

es 
publicznych szkół p o w s z e c h n y c h «Ĵ "aarzi) w 

szawskich w przeciągu c z t e r ech dni s ły sza ł 
siano zawiesić wykłady w jednej z kj ĵ aie go n 
bowiem iia lekcję p r zychodz i ło z a l e d ^ ^ i k o l w i e k 
6-ro dzieci. 

Grypa g rasuje r ó w n ież siinie w 
'cie aktorskim Warszawy. Wielu 
nych 1 lubianych artyst- teatrów mu 
ło zrezygnować z gry wobec wysd 
gorączki I typowych objawów gr) 
wych< W e znaki d'-Ue się również 
mja instytucjom p a ń s t w o w y m i p . 
ny.n. w k t ó r y c h liczba c h o r y c h urzę 
ków wahą sie od 7 do 30 p roc . -

Na;dokładn.ejszym probierzem na»!leTi 
epidemjl grypy w Warszawie jest wzifljl 
na frekwencja w gabinetach lekarskich M 
Ubezpleczalnl Społecznej, w które] ł ' " ł 
zgłoszeń można określić cyfrą 100 Pr 
Samochód" Ubezoleczalnl S-^^—nej 1 \ 
przez cały dzień i noc czynne. W pry* 1 

nych gabinetach lekarskich frekwei* ; 3 

zwiększyła się w ostatnich dniach o 45 t 
Kównocześnie apteki warszawskie nie * 
gą nadążyć z przygotowaniem lekarstw 
ty grypowych. 

ZYCIE ZGIERZA. 
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Walne zebranie Koła Absolwentów P . S . r " ' 

STRESZl 

• f f t ł 2 1 ^ r o z m i 

jpie,r,'Powrocie 

Lwów, 28,1 W sferach naukowych 
Lwowa wstrząsające wrażenie wywar­
ło samobójstwo asystenta Uniwersytetu 
Jana Kazimierza, dr. Stanisława Mraz-
ka. Dr. Mrazek leczył się na klinice 

dla nerwowo chorych. 
W ostatnich dniach asystent był bardzo 
podenerwowany i kilkakrotnie usiłował 
pozbawić się życia. Ubiegłej nocy, kie­
dy chorzy pogrążeni byli w śnie, Mra­
zek dobył spod poduszki odłamek szkła 
długości 5 cm. i ostrze tego odłamka 
wbił sobie głęboko w serce. Szkło prze 
cięło mięśnie sercowe i nieszczęśliwy 

przeraźliwie krzyknął i ten jego krzyk 
zaalarmował dozorcę, który '.latych 
miast wezwał lekarza. Zwłoki tragicz­
nie zmarłego dr. Mrazka odstawiono do 
Instytutu Medycyny Sądowej. 

Denat liczył lat 32 i cieszył się w sfe 
rach naukowych 

wielkiem poważaniem, 

gdyż jako doktór chemji rokował wiele 
nadziei. 

Mrazek został oszukany przez dr- Ny 
cza, który obiecał mu posadę profesora 
gimnazjalnego na Śląsku i pod tym pozo 

momentalnie zmarł. Asystent umierając rem wyłudził od niego kilkaset złotych 

Wczoraj o godz. 15.30 w lokalu Państv/o 
wej Szkoły Handlowej przy ul. Łęczyckiej 5 
odbyło się walne zebranie Koła Absolwen­
tów P. S. H. w Zgierzu. Zebranie zagaił pre­
zes Antczak Ksawery, powołując na przewód 
niczącego p. Brzeszczyńskiego, który skolei 
poprosił do prezydjum pp. Berwera i Zieliń­
skiego, jako sekretarza. Odczytany porządek 
dzienny przyjęto z małemi poprawkami. Na­
stępnie poszczególni członkowie zarządu zre­
ferowali sprawozdania kasowe, sekretarjatu, 
bibljoteki i komisji rewizyjnej. Nad sprawo­
zdaniami wszczęto ożywioną dyskusję, po­
czem udzielono absolutorjum ustępującemu 
zarządowi. Skolei nastąpiło sprawozdanie p. 
Nowaka ze zjazdu Stow. Absolwentów w 
Warszawie i sprawa przynależności miejsco­
wego koła do Centralnego Zw. Stow. Absol­
wentów. Nad tym punktem porządku dzien­
nego wywiązała się bardzo ożywiona dysku­
sja; szereg mówców wypowiadało się za 
przyłączeniem koła do związku. Walne ze­
branie podjęło więc uchwałę przynależności 
koła do związku. Następnie przez aklamację 
jednogłośnie powołano na stanowisko pre-

Wsc|Cstrady 

Jjefan p r z y i 1 

'o posad 
ma 

pralnego. 

10 r3*r*ńJan
 P f z y h 

du, jako członkowie jego weszli pp.: ' j Ł t a 1 , 0 posad 
:zyk, Nowak, Marcinlakówna, Brzeszczff f . a ? n n a Pora 

iilftrPrzyjaznił 

Kano Taatr 

„CORSO" 
UL L.gtondw 2-4. 

N a i w e s e l s z a p o l s k a k o m e d i a . Film, k tóry wstępnym bojem zdobył sobie uznanie całej Polski 

C Z Y L U C Y N A , T O D Z I E W C Z Y N A " 
po™- r v « « w rou »v vzny urocza Jadwiga Smosarska l a b ^ y Eugenjusz Bodo. 

Tempo! Śmiech! Humor! — Nadprogram: Aktualności Foxi. 
UWAGA! Następny program „WANA" — Anna Stan, Philll/ ia Ho mes . 

Cena wejścia- I seans 50 i 5^ 

Następne — 54 85 i 103-
Począ tek o g. 
ty i niedziele 

4, w sobo-
o godz . 12 

Kowalewski i Zieliński. W skład komis? 
wizyjnej pp.: Stefaniak, Przytuła i 

Nieci* 
Na członków sądu koleżeńskiego po*. \ Wy współ 
zostali pp. : Misiak, Szybszak i Z a b ł o ^ ^ S z , o ś ć . 
Następnie zatwierdzono preliminarz k0'^ (8o odwrócili1 

rok 1935. Nowy zarząd obarczono ob 0 * ( W r a z z w ^ 
kiem wynajęcia lokalu, który dawałby * jJfrVki Pohic 
szą swobodę w pracy, niż lokal szkoWj ( i | ^ | 0 r Ever; 
wolnych wnioskach p. Berwer podał * ° w i ł ożen 
sek obchodu dziesięciolecia wyjścia r i 
szych absolwentów z nowopowstałej ^ 
czas w Zgierzu Szkoły Kupieckiej 9 i 
stwowej 3-kl. Szkoły Handlowej. WflJ ^- J ^ 0 - -
ten przyjęto z aplauzem. Na tem 
o godz. 19 zakończono. Obecnych W" ̂  . arK/'; 
członków. W, c°rk 
LIKWIDACJA STRAJKU W P R Z E D - I U U ' « t e i 

„EMILJA HOCH 1 S-ka". - k a n o n i 

• Au 
W sprawie strajku w przędzalni n a o ^ i 

odbyła się na terenie fabryki konfef^ ^ . ^ l y ś h i o 
inspekcją pracy, która ostatecznie z " 1 ^ - 1 
wała akcję strajkową. Robotnicy P'"fc. . 1 o n o s u 

wniosek firmy o redukcji 15 r o b o t n i ^ , / f l ' a l n e 
T To krvtv 

Reszta robotników przystąpi do p r a ^ i , ^c^f-
niedziałek 4 lutego, bowiem w bieżą«rJpeŝ n Y . . P ( 

— - r^m 
godniu pracować będą jeszcze noW' jj 
nicy, którzy pracowali w czasie akcj' 
kowei 
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Za kulisami procesu Haupt manna. 

ZBRODNIARZE AMERYKAŃSCY 
są lepiej uzbrojeni niż policja lub wojsko. 

S t r z a ł y z . . . s z a f y . 
Zemsta 60-letniej przyjaciółki. 

Nowy York w styczniu. 
™gay jeszcze żadna zbrodnia aie za-

.słomek'4 — to — v " Prawa amerykańskiego 
•w mściwym blaskiem, jak porwanie 1 
paliła 
tak m 
Obójstwo dziecka bohatera narodowe-

Lindbergha. Dochodzenia, prowa­
dzone w te.i sprawie, miały przebieg za 
fowno gwałtowny, jak i nielogiczny W 
wjwilj dokonania przestępstwa (1 marca 
**32 r.) było nadaniem policji w New 
Jersey rozplatać zawiktane nici straszli 

drodze w Wego dramatu, cdyż podówczas nie ist~ 
wać 7. *a!o jeszcze tak zwane „prawo Lindber 
a, po** dopuszczające koordynacje wszy-
byleby * Ijwcr] organizacyj policyjnych w Unji-
go na pH y , e z ówczesny prezydent Stanów -je 

>dniarz P* **oczo:iych, Hoover. oddał na usługi 
sprawy agentów tajnej policji federal­

ni- Jednakże gorliwość poszczególnych 
pzędów policyjnych oraz 

' fT? watnych detektywów. 
ł'« DO 

współpraca 
przyczyniły 

Nie zagmatwania watka śledztwa, 
potrzebujemy przypominać czytel 

*otn» śledzącym z zainteresowaniem 
Rebieg procesu w Flemingtonie. że o 

^•"iony o zbrodnię łiauptmann Niemiec 
owala PJF?' eKły z ojczyzny nrzed kara więzię-
pośpics^T?-został zaaresztowany na podstawie 
;ie S T A R A J T 1 " " . że wydawał na swoje potrzeby 
ne. W $ banknoty okupu , 

. iit^ynianego od pułkownika Lindbergha 
m iknSfc o b i c c a n y zwrot dziecka. Oczywiście 

A , , A ! J 5 J R m e r y banknotów Z U S T A Ł Y starannie od 
K iTeifct a n e - c o dopomogło do ujęcia zbro 

N R C R Z A - N I C Z . I P A D F jeszcze wyrok w 
Iclnrsldln e 'biuptmanna. który od począ t " 

™ sprawy do dnia dzisiejszego nic przy 
się do winy. Przesłuchanie licz­

eń świadków przeciągnęło sp rawę* u 
kończenie przynieść może wyniki bar 

Sensacyjne, gdyż wobec nicprzy-

Mjtoia się do winy Hauptmanna i braku 
Jjdków samego faktu porwania wer-
** sądu jest bardzo utrudniony. Nic-

Jednak znaczenie posiada fakt. iż 
'flbergh twierdzi z cała stanowczo-
j ie podczas wręczania okupu na 

<^tarzuw Bronx 
słyszał głos Hauptmanna 

dnej z 4E?a^e
 K ° n i e o m y ' i m ' 

to zaled<l| kikolwiek będzie w y r o k s ą d u w Fle 
TiRlonie , s p r a w a Hauplmanna n ie skoń 

nie w S'C w Ncw-.Icrsey, jeżeli zostanie 
/ ielu Z C ^ w i i i n i o n y . llauptmann zostanie o -
•ów m u ^ r ^ ° n y przez prokuratorię n o w o j o r -
c w y s o l ł 8 . Poszukującą go za wymuszenie p ie 
I W Sr^j 
.'iiież cP 
n i pryfl 
'bh u t 

D C . • a 
m nasil 
jest wzifljy 
karskich 
órej •'[ 
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V jedne) 
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niędzy, gdyż cmentarz w Bronx znajdu­
je się na terytorjum stanu nowojorskie-
go> a każdy stan posiada własne prawa 
i sądy. 

Jest rzeczą wiadomą, że zaraz po ob 
jęciu władzy prezydent Roosevelt roz­
szerzył prawa policji federalnej. Daw­
niej wystarczyło poszukiwanemu ban­
dycie przekroczyć granice innego stanu, 
by uwolnić się od pościgu. Dziś zaś, gdy 
przestępca zostaje cia podobieństwo 
słynnego DiUingera i Al Capone 

mianowany „wrogiem publicznym", 
za głowę jego wyznacza się 25,000 dola 
rów nagrody^ a przekroczenie granic 
stanu, naprzykł. z Missouri do Illinois, 
oddaje go automatycznie w ręce spra­
wiedliwości Federacji. Również o ile 
przestępca napadnie na bank, wchodzą­
cy w związkowy syst. federacyjny (Fc -

deral Reserwe System) odpowiada 
przed sądem federacyjnym. 

W grudniu prezydent Roosevelt zaga 
ił „konferencję na temat zbrodni i zwal 
czania przestępczości", zwołaną w Wa 
szyngtonie. Prezydent w obecności pic 
cluset osób ze świata prawniczego, sądo 
wałków i policju podkreślił konieczność 
walki ze zbrodnią, by podnieść ducha 
społeczeństwa. 

Prokurator generalny, Hower Cunr 
mings poparł prezydenta zaznaczając, że 
przedewszystkicm należy uzgodnić 
współpracę policji federalnej i departa­
mentalnej, oraz założyć ośrodek kształ 
cacy w zakresie kryminologii i wiedzy 

drugi Scotland Yard. 
Prasa wiernie zarejestrowała wszel­

kie wnioskiu czestników konferencji. Nie 
omieszkano również powtórzyć znane­
go szczegółu że naród amerykański pła 
ci corocznie od dwunastu do osiem.ia-
stu milionów dolarów za przyjemność 
posiadania „gangsterów'', sbootlegge-
rów" i „racketcerow"— nazw, których 
cały świat zapożyczył ze słownika ame 
rykańskiego. Hower Cummiugs nie za­
dziwił nikogo, oświadczając, że świat 
podziemi amerykańskich posiada więcej 
broni niż armja lądowa wraz z marynar 
ką Unji-

Aczkolwiek prokurator generalny wy 
toczył nową, walkę legalnej większości 
przeciwko nielegalnej mniejszości, jest 

zgóry do przewidzenia, że nie osiągnie 
jednego z najważniejszych celów—jasne 
go i treściwego sprawozdania o proce­
sach sądowych. Również i praces 
Hauptmanna jest pretekstem do Iiteratu 
ry sensacyjnej, wywiadów, ogłoszeń i 
scen dramatycznych. Tragiczną zbro­
dnię traktuje się jako 

film o krwawych epizodach. 

Sprawiedliwość nic nie wygrywa na 
tem żerowaniu literackiem, a tylko traci 
na swej godności. Pewna dziennikarka 
przywarła jak kleszcz do żony Hauptma 
na, które) zwierzenia* łzy i westchnienia 
zakupił na wyłączną własność jeden 
z syndykatów prasowych. Setki reporte 
rów asystują na rozprawach, a tysiące 
depesz na wszystkie cztery strony Unji 
roznosi opisy sądowej gmatwaniny, w y 
kazującej wszystkie braki, dziwactwa, 
cala naiwność i niebczpieczeństwp, oraz 
niecclowość amerykańskiej sprawiedli­
wości. 

Zamorski, 

W C h i c a g o . 

— L I T O Ś C I ! 

— Niech się pen irie obawia, chciałem 
pana prosić o zawiązanie bandaża na ska­
leczonym palcu. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
''ta? ° . P U s z c z e n i u więzienia Stefan Chisely 
B L drzwi rodzinnego domu przed sobą 
\L n'Cte. Iwonna Latour powitała go ser-

™ 0

n * . n a ulicy. 
KJJOJE pojechali do parku, gdzie odbyli 

T W N A rozmowę. 
. P o w r o c i e do domu zastała tam swego 
" M c i c s t r a d y ' k t 0 r y ] ą adorował bez wza-pS

r|ffan przybrał nazwisko Joyce i szukał 
" * * " ' A C T 0 P ° s a d y - • 
Srzeszczy^t, " n n a poradziła mu, by wstąpił do chó-
id k o m l s i l 2 a n r £ n c K ° a i Niec ł» 

rej. 
tem ZT 

I C a p r zyja^nił się z chórzystką Annie Stę­

po*^ & JTY współwiezień zdradził przed nią Je-

in-,r-/ ko" f»n ! ! , r z v l a to kolegom i wszyscy się od 
h J % zwróci l i . Musiał odejść, 

ono ov . > r a z 2 wykolejonym literatem wyjechał 
awałby " pVryki Południowej, 
il s zko l - h t ą . t o r Everard Chisley. kuzyn Joyce'a, 

podał * L w i ł ożenić się z Iwonną. 
Uścia Pj 
wstałej *, 

: K I E J "TRRTH • * 

Mora droga upomniała I? 
nych T l a tlv;t. która właśnie wydała 

fiyttłl,ą c ° r k ę za naiwiększeefo prze 

PRZ 
•ka" 

k o n f C ! f i ^ O X 1 V Ś , N O ^ Ć - i w o n n a oczaroy^ła 
K • mieisca. z estra 

kanonika bytło 

: nowi 'TM^i' , ; v ° n n i c w wirze wrażeń, 
ie akcj' i >fin-n v s k*adałv iei w i z y t y matki 

5 8 o w a ł y , „Gazeta Fulminsters-

Ą 

O B O T N I K ^ F J A L N E 

- s f °wea w Ful w Pnlminsterze — nie 
i sprawy w t ki sposób. 

kanonik uciekł z baletnicą 
''^Ifi, P' n a o ? ( ' ' ł przebaczono mu tę 

A k o m v ś l n o ś ć . T 
mie tn*RM""y kr>-t v ków 
nicy P 

Fulminsterze 

ka" prosiła o wywiad: państwo San 
tyre zamienili skromny obiad, na 
który już była zaproszona, na uro­
czysty bankiet na iei cześć. Kano­
nik grał swą rolę znakomicie. Uważ 
n\i nadskakujący, pełen sfodności i 
powagi, nie odstępował iei ani na 
krok. Wszystko to było oczywiście 
mile pochlebne. Ogólrte poważanie 
otaczające kanonika, które dopiero 

teraz rzuciło się wyraźnie Iwonnie 
w oczy, hudziło w niei nieśmiałą du 
me. Ale przy tem wszystkiem mia­
ła wrażenie, że śni niedorzecznie ł 
że ocknie się w swem mieszkanku 
na Marylcbone Road. Bała się wra 
cać. Jeżeli to był sen. toby żałowa­
ła tego nagłego oswobodzenia od 
małostkowych trosk, od obawy 
przed utrata głbsu, bieda i staroś­
cią gołą iak starość konika polne­
go w zimie. Tężeli .to nie był sen, 
mogła na widok swego gniazdka 

Odżałować miłego arvstokrat\"czne 
go bytowania ze wszvstkiemf lego 
szaleństwami C E L A M I , nadzieiami. 
obawami, swobodą T wymaganiami 
Tnz^teraz popłakiwała, ze będzie 
musiała z nim zenvac. Tak. straci 
ciebie, potąćj Kvła śpiewaczka, ma­
dame TTatour. T o bVfo A L F A ! omega 
ief wyobrażenia o sobie. Teraz. . . 

Zupełnie iakb'v spo]rzała w lustro 
i zobaczyła oFea snineJnJe niezna­
na twarz. O! Boże! Boże! 

Nicdz!ela prz\-nicsla nową 'serTe 
W F A S E N 1 . Twonna wierzyła w żasad-
nicro nrawrfy eWanrreticzne wytteżo 

ne u kolan matki: w piękne niebo 
i straszne piekło, w Chrystusa, w 
aniołów w Modlitwę Pańską którą 
odmawiała co wieczór przyi łóżku 
I w chwalebność uczęszczania do 
kościoła. Ale religia kremowała ia 
tyle co ptaka. Zato zewnętrzne for 
my kultu: muzyka kościelna, uro­
czysta cisza, szaty liturgiczne, wi­
traże w oknach, nawet słowa robi­
ły na niei silne wrażenie. Nazywa­
jąc w Litanji siebie niewinną du­
sza: „nędzną grzesznicą", czuła się 
bardzo uroczyście. Słowo: zastępy, 
w „Te Deum", wydawało iei się za 
wsze dziwnie mistyczne. Symbolika 
— napełniała czcią 1 groza. Nawet 
chłopcy z chóru w kameżkach wy 
nosili się ponad zw\<czainvch łobu­
zów. Duchowny w komżv i stule 
działał na iei dziecinna wyobraźnię 
jak istota owiana świętością. Nie 
można jednak pomiinąć milczeniem 
faktu ze Iwonna nie chodziła do 
kościoła zbyt skrupulatnie, tak że 
te czcigodne uczucia nie osłabły orl 

przyzwyczaienia, Kiedy kanonik 
stanął za pulpitem ł ieco dźwięcz­
ny głos zadzwonił 11 sklepień świą­
tyni, ogarnął ją nagły przestrach. 
Ubiegłego wieczora był taki czuły 
i wesoły, ze patrzyła na niego nie­
omal jak na istotę z tej samej gliny, 
co ona. Teraz odpłynął gdzieś bar­
dzo daleko. Różnica miedzy nia,bied 
ną. nic nie znaczącą kruszyna i tvm 
dostojnikiem, spełniającym święte 

obrzędy była iak bezmiar morza. 
Kiedy* wstąpił na kazalnice, zrobiło 
iei się jeszcze gorzej. Nie mogła 
uwierzyć, że to jej przyszły mąż. 

Kanonik kazał na temat tekstu 
z historji Nikodema: ..Jeżeli się kto 
nie odrodzi znowu". Słowa te wyda 
ły iei się tak zgodne z iei własnym 
losem, że nie zważając na kazanie, 
sama sobie prawiła naukę. Ona mia 
ła sie ponownie urodać. Iwonna. 
śpiewaczka, umrze a na je] mieisce 
zjawi się nowa, odrodzona Iwonna. 

Niezwykły dramat miłosny rozegrał 
się w Morigny Champigciy. koło Etam-
pes. Niezwykłość jego stanowi wiek bo 
haterów dramatu, oraz okoliczności, w 
jakich się rozegrał. 

65-letni inżynier Raoul Broquet. naro 
dowości belgijskiej, został zbudzony 
w nocy strzałami, które 

pochodziły z szafy. 
Jedna z kul zraniła inżyniera w ramię 
Nie mając kmej broni pod ręką. inżynier 
porwał szablę wiszącą nad jego łeżkiem 
i zaczął nią zadawać cięcia w ciemno­

ści niewidzialnemu wrogowi, którym aj 
kazała się jego była kochanka 61 letnia 
Lerminaux, również narodowości belgij 
skiej. 

Lerminiaux wtargnęła do mieszkania 
swego byłego kochanka podczas jego 
nieobecności i chciała go zastrzelić Z 
zemsty za to, że zerwał z nią stosunki. 
Inżynier Broąuet. poznawszy wreszcie 
swego napastnika, wyrzucił ex-kochair 
kę przez okno, raniąc ją bardzo nieboz 
piecznie. Wojownicza parę kochaików 
musiano przcw.eźć do szpitala. 

Bez pończoch nie wychodzić z domu. 
Czang-Kaj-Szek nie ma innego zmartwienia. 

Zdawałoby się, że wobec sytuacji, w ja­
kiej znajdują się Chiny, rząd chiński ma ro­
boty po uszy i nie może poświęcać czasu na 
drobiazgi. Tymczasem w tych dniach uka­
zał się dekret, podpisany przez samego Czang 
Kaj-Szeka, regulujący 

szczegółowo... stroje kobiece. 

Dekret określa ściśle, jaka powinna być dłu­
gość spódnicy, którą Chinki noszą na... pan-
talonach. Suknie te nie mogą być łak długie, 
aby dochodziły do ziemi. Ale niedozwolone 
są też spódnice za krótkie, nie zakrywające 
kolan. 

i to jedynie w tych wypadkach, 
gdy pracują w polu. 

Specjalny paragraf określa długość ondu-
lowanych włosów, które mają dochodzić do 
kołnierzyka bluzki. 

Surowo zabrania się Chinkom zjawiać się 
w miejscach publicznych w domowych ubra­
niach rannych i pyżamach. Zagranizne stro­
je wolno nosić. Za noszenie gorsetu nato­
miast grozi poważna kara. 

Za wykroczenia przeciw postanowieniom 
dekretu będzie się karać nietylko „przestęp­
czynie", które ośmielą się paradować w nie­
przepisowym stroju, ale również krawców 
lub krawcowe, szyjących zakazane szaty. 

Gdybyśmy nie wiedzieli, co się dzieje w 
Chinach, moglibyśmy powiedzieć: „szczęśli­
wy kraj, nie ma innych kłopotów". 

Widać, Chińczycy mają inne niż my po-

Dalej zarządza się, że staniki nie powin­
ny być tak wąskie, aby ściśle przylegały do 
ciała i uwydatniały jego „tajemnice". Naka­
zuje się surowo nosić pończochy, bez k tó- j 
rych zabrania się wychodzić z domu. Wy-I jęcie o ważności spraw ludzkich, 
jatek zrobiono jedynie dla wieśniaczek, alej _ _ _ _ 

List zakochanej dziewczyny 
T B w z r u s z y ł s e r c a o f i c e r ó w . 

Dowódca dywizji piechoty w H rad en 
Krajowym w Czechosłowacji otrzymał w 
tych dniach niezwykły list, który o fle ory 
ginalną swoją treścią wywołał ogólny 
śmiech w korpusie oficerskim, o tyle też po 
trafił wzruszyć surowe serce wojskowe i 
osiągnąć to, do czego zmierzał. 

Sprawa przedstawia się następująco: 31 
grudnia w miejskim domu rzemieślniczym 
w Hradcu obchodzono ochoczo Sylwestra 
a udział w zabawie, poza miejscowem spo­
łeczeństwem brało też kilku młodszych pod 
oficerów garnizonu. Młoda dziewczyna cór 
ka niższego urzędnika 

zakochała słę na zabój 
w swym tancerzu , podoficerze, zapomina­
jąc jednak przy pożegnaniu zapytać go o 
nazwisko 1 adres. Następnego dnia rozko 

chana dziewczyna listownie zwróciła ' d o 
dowództwa dywizji, tłumacząc i wyjaśnia­
jąc przygodę i prosząc w gorących słowach 
o udzielenie jej pomocy w odnalezieniu uko 
chanego, celem ułatwienia poszukiwań. List 
był taki 

szczery \ serdeczny, 
że oficerowie dywizji oczywiście nie na pa 
pierze urzędowym, odpisali dziewczynie za 
pewniając ją o dołożeniu wszelkich starań 
w poszukiwaniu „błękitnego rycerza". Po 
kilku dniach przezornych wywiadów, rozpo 
znano podoficera, który wstępnym bojem 
zdobył dziewicze serdn*zk(s 1 po wręczeniu 
mu w kancelarji dowództwa listu polecono 
mu, by „dalszem urzędowaniem" zajął się 
już osobiście. 

Ewerardowa Chisely, pani rekto-
rówki. Pochwyciła zdanie kanonika 
o duchowym bólu, towarzyszącym 
śmierci Adama, i zadała sobie pyta 
nie, C Z Y ! ona będzie musiała znieść 
ognie oczyszczenia. Ot! jak feniks. 
Tu się pohamowała. Mieszanie fe­
niksa 2 Nikodemem mogło być bluz 
nierstwem. Zwróciła pilną nwagę 
na resztę kazania. 

Po południu kanonik odprowa­
dził ia po rektorówce, wielkiem. nie 
składnem domostwie w stylu el-
żbietańskłm z dodatkami # z dzie­
więtnastego wieku. Szła za nim po­
tulnie z pokoiu do pokoju, zdumie­
wając się piękności swego przyszłe 
go domu. Kanonik dużo wydał na 
swoje zbiory — za dużo jak utrzy 
mywali niektórzy — i dom iego by! 
istnem muzeum sztuki. Obrazy, po 
sagi, rzeźby w drzewie, rzadkie mc 
ble rzucały iei się w oczy w kążdvm 
pokohi. na każdym zakręcie S C J K U 

dów. Poczajtkowo była pod trwoż-
nem wrażeniem iego duchowej god 
noścł. ale powoli nowe wrażenia 
wzięły górę. Kanonik odzywał sie 
•tak. iakby to wszystko było już ich 
wspólna własnością. 

— T o twój buduar — rzekł, 
wprowadzając ia do miłego pokoju 
T widokiem na trawnik i opactwo. 
Czy myślisz że będzie ci w nim do 
brze? 

— Musi b'yc rfobrze — odparła 
serdecznie. — Nietylko dlatego, żc 
pan przeznaczył dla mnie najpięk­
niejszy pokoi w całym domu ale 
dlatego, że pan jest dla mnie taki 
dobry i tak o wszvstkiem oamls ła. 
Któżby nie był dobrv dla ciebie, 
dziecino? — odrzekł kanonik. 

Był szczery. Iwonna, pokorna, a 
przecież podniesiona na duchu, spoj-
•rzaia mu nieśmiało w oczv. Ogar­
nęło rfą wzruszenie. Taki wielki czło 
wiek, godny wszelkiej czci I zasz­
czytów, a taki 'dob*rv fraki ooMariy. 
takf pobłażliwy!. Więc ten pokó? 

miał być iei! ? "Przyszłość zlewata 
się z teraźniejszością. Ujoła nieśmia 
ło narzeczonego pod rękę. 

— Nigdy nie zrozumiem, 'dlacze 
go pan mnie wybrał — szepnęła — 
ale proszę Boga, żebwn mogła być 
dla pana dobrą, posłuszną, kocha­
jącą żoną. 

— Amen, kochanie — rzekł, ca­
łując ją, kanonik. 

ROZDZIA?. X. 

Iwonna wyszła zamąż l przez 
pól roku była zupełnie szczęśliwa. 
Przyjmowano ją w hrabstwie I Ful 

minsterze, ona przyjmowała 
hrabstwo i Fulminster. Maż roz­
pieszczał ją, nie pozwalając na żad 
ne cięższe obowiązki. Pozyskała ser 
ca gospodyni Dirksowei. ogrodnika 
Jordana i stangreta Fletchera trój 
ki samowładnej w swoich dziedzi 
nach. Te zwycięstwa dały iei moż 
ność decydowania w sprawach kult 
narnych napełniania domu wszel-
kiemi gatunkami kwiatów ł dyspo­
nowania końmi stosownie do kapryj 
su. Z natury sprytna, prędko zgłę 
biła tajniki domowych spraw zosta 
la rzeczywistą panią domu, który, 
to fakt kanonik stwierdził z dumą. 

Obowiązki towarzyskie wypełniała 
z taktem, zrodzonym z prostoty. 
Pani Winstanley wyszła z iei pierw 
szego proszonego obiadu ze wściek­
łością w sercu. Liczyła na pnci*sza 
jąca niezaradność, a była świadkiem 
triumfu sprawności. 

Od dnia ślubu, kiedy wyruszvli 
na czarowny miesac do Italii, mię 
dzv błękitne jeziora, pod jeszcze błę 
kitnieisze nieba, na oględziny wspa 
niałegio malarstwa i marmurowych' 

pałaców, widnokręgu iei szczęścia 
nte przyćmiła ani iedna chmurka. 

9. c. n. 
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im ii siwki 
Zycit Wirsziwy w kilku utemacft 

Wzmagający się brak posad i zwija­
nie bankrutujących warsztatów pracy 
kieruje liczne rzesze młodych do Pora 
dni dla samouków z zapytaniem, czego 
sie uczyć, aby czemś być w życiu, fakt 
ten świadczy o utylitaryzacji wiedzy, 
gdyż zawsze dla szerokich warstw zdo­
bycie świadectwa naukowego byto w 
większości wypadków kluczem do aatao 
dzielnego zarabiania na życie i dziś ten 
pęd do wiedzy jest przeważnie instynk­
tem samozachowawczym przed głodo­
wą śmiercią bezrobotnego- Poradnia 
Polskiej Macierzy Szkolnej w Warsza­
wie udziela wskazówek tym wszystkim 
którzy pragną zdobyć wykształcenie o~ 
gólne, zawodowe, bądź specjalizują się 
Już w pewnych dziedzinach wiedzy. 

• • * 

Nówy film pt. ..Abecadło mlłoścf*. re 
alizowany obecnie w Warszawie, reżyse 
iruje Michał Waszyński. Scenariusz napi 
sal Marjan rlemar, co już jest gwaran­
cja przedniego dowcipu w tej komcdji-
\V rolach głównych: Adolf Dymsza. Ka 
żlmierz Krukowski, Marja Bogda, Mo-
nica Cerlo, Zarembina, 4-letnia Jasia 1 
piea P u k -

Obecnie na terenie Wielkiej Warsza­
w y minął termin płacenia zasadniczego 
podatku wojskowego bez icary za rok 
1934 oraz za lata ubiegłe, którego to 
wymiar został dokonany we właści­
wym czasie na podstawie odnośnych 
przepisów. W związku z tern wydział 
wojskowy zarządu miejskiego przyślą 
pił do sporządzania wniosków egzeku­
cyjnych na tych płatników, któ r zy do 
tej pory nie uregulowali należności z ty 
tułu zasadniczego podatku wojskowego 
przyczem wnioski te przekazane będą 
do urzędów skarbowych. Zalegający 
plamicy narażeni są na koszty upomnie 
ila 1 egzekucj i . • * • 

Obecnie cały ruch ciężarowy t W a r 
szawy na Żoliborz, kierowany iest przez 
Stare Miasto 1 most kolejowy. Zagraża 
to w znacznym stopniu ząbytkowości 
Starego Miasta ze względu na silne 
wstrząsy. Z tego powodu notowane bv 
lv takty zarysowywania sie na Starem 
Mieście ścian poszczególnych domów. 
Jedynem wyjściem byłoby skierowanie 
ruchu ciężarowego na Żoliborz przez ul. 
Bonifraterską 1 u l Mickiewicza, w tym 
c e l a Jednak musi być wybudowany wia 
dunkt na osi u l Mickiewicza. W spra 
.wie tej zarząd Stow. Zoliborzan porożu 
miewa sie z zarządem miejskim i mini' 
sterstwem komunikacji. 

Przy niedawno powstałych kursach 
grafiki użytkowej, grafiki czystej, deko 
racji wnętrz i zdobnictwa, prowadzo­
nych przez znanych artystów* malarzy: 
Arciszewską, H. Czernego, E. Czerwił 
skiego, T. Mucharskiego oraz J. Toma 
—zostaje uruchomiona sekcja rysunko­
wa z korektą wyżej wymienionych-
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Krateczkl. 

P A N T A D E U S Z 
Dłużnik i wierzyciel. 

Człowiek inteh>centiiv powinien inte­
resować sie wszvsikiemi zagadnienia­
mi. Dlatego zająłem sie ostatnio świa­
tem roślin i zacząłem czytać odpowied­
nie dodatki ogrodniczo-hodowlane. Uwa 
gę moją zwrócił przedewszystkiem fakt, 
że główną uwagę zwraca się na rozmna 
żanie, przyczem chodzi o kwiaty, czy 
jarzyny o nazwach mało mi znanych. 

Przyznam, że wolałbym, aby ludzie 
zastanawiali sie raczej nad zagadnienia­
mi bardziej pi.ncmi, np.: „Jak rozmna­
żać ludzi zcmożnych?", albo zamiast pi­
sać o ..Zapobieganiu schorzeniom roślin" 
pisali o „Zapobieganiu wizytom komor­
ników" Kto wie iednak, czy przepisy, 
odpowiednie dla magnolii nie dałvbv sic 
dostosować do ludzi. Posłuchajmy więc 
co pisze autor o rozmnażaniu tego 
kwiatka: 

„Niektóre odmiany magnolii, lako to 
Magnolia grandiflora (taki grandziarski 
kwiatek t), ecumuiata. tripetala (kwiatki 
też na to choruje* i kilka innych odmian 
rozmnaża się tylko wysiew nasion. Na­
siona powinny bvć dojrzale i świeże., 
tuż przed rozpoczęciem wegetacji wyj­
muje sie roślinki, otrząsa ziemie z korze 
ni i przesadza pojedynczo... wicie innych 
odmian rozmnażać można prócz siewu 
także przez odkłady..." 

Stanowczo należy w podobny sposób 
rozmnażać w naszym kraju zamożnych 
ludzi. Zróbmy wysiew nasion z kilkuna 
stu co zamożniejszych obw/atcli. parnie 
taiac o tern, że „nasiona powinny bvć 
dojrzałe i świeże"- Warunek ten powin­
na badać specjalna komisja i — skończy 
sie kryzys, niezadługo bowiem wyrosną 
nam sami bogaci ludzie- Małemu, świe­
żo wyrosłemu człowieczkowi należy Jed 
nrk „otrząsnąć ziemie z korzeni i prze­
sadzać pojedynczo" A Jeśliby laki zamoż 
nv obywatel nie zgodził sie. aby go roz 
mnożyć przez wysiew nasion, to można 
to zrobić, jak wynika z przepisu, także 
przez „odkłady1*. Jak kto woli. 

Zupełnie Inzczeł. niż magnolie, roz­
mnaża sie amarvllsv. o których autor pi­
sze: „Dojrzale, dobrze wykształcone na 
słona amarylisów. kiełkują łatwo, musza 
bvć Jednak wysiane wkrótce po zebra­
niu". 

Niestety, z tego orzeolsu nie możemy 
w naszem mieście skorzystać dla roz­
mnażania ludzi zamożnych, gdyż skąd 
wziąć zamożnych ludzi „dobrze uksztal 
conych", kiedy przeważn !e sa to analfa­
beci. Jako że tylko głupi ma szczęście i 
forsę. 

Pomysł z dodatkami ogrodniczo-
hodowlancmi bardzo mi sie podoba i mu 
sze go wprowadzić również w kratecz-
kach, przyczem nie chciałbym sie ogra­
niczać do utartych szablonów, lecz wo­
lałbym wprowadzać nowe wynalazki w 
dziedzinie hodowlanej. Dlaczego, naprzy 
kład. pomidory m?ją rosnąć na k r z e w 
kach. kiedy mogłyby, tak samo lak k a r 
tofle rosnąć w ziemi. Miałoby to prak­
tycznie doniosłe znaczenie, siedząc so­
bie bowiem spokojnie w ziemi, pomidor 
nie Jest narażony na działanie deszczów 
i słońca, które moga spowodować Jego 
bądi zgnicie, bądź wyschniecie. 

Nie rozumiem również dlaczego kapu 
sta rośnie tuż orzv ziemi, a nie na drze­
wach, któreby bardzo ładnie wyglądały 
przetykane bladozielonym liściem kapu­
sty. Drzewa kapuściane można chyba 
bardzo łatwo wyhodować, zwłr/szcza. 
eksperyment taki udał sie już doskonale 
z głowami krpuścianemi. Bo niby czem 
głowa gorsza jest od drzewa? 

Najazd na kochanka córki. 
O H S ą d u n i e w i n n i ł o j c a . WWmM 

Z Borysławia donoszą: IFranciszka Błaszczuka, grożąc mu zaW 
Głośną była w ubiegłym miesiącu I ciem, tak, że Blaszczuk zmuszony był 

sprawa ucieczki z domu 15-letaiej ucze I uciec ze swego mieszkania i ukryć sie S 
nicy Heleny Slernbachówncj w B o r y \ sąsiadów. Oskarżeni nie przyznali sk 

No. ale dzisiaj mam iuż zbvt mało! 
czasu nbv szerzej omówić moje rewela­
cyjne projekty w dziedzinie ogrodniczo-
rolniczct projekty, które stanowić bedą 
nowa ere dla naszego rolnictwa, sadów 
nictwa i warzywnictwa, (o Ile to nie jest 
to samo). 

SPOTKANIE. 
Rolnictwo nic ma nic wspólnego z dzi 

sieisza sprawą, w której chodzi wyłącz­
nie o dłuźnka i wierzvcie'a. Wierzycie­
lem jest Alfred Fiszer, dłużnikiem Ta­
deusz Kornecki. Fiszer stale 1 uporczy­
wie domagał sic zwro'u oożyczonel su­
my. Tadeusz stale I uoorczywic wykrę­
cał sie siroem. odkłacb'ac termin zwro­
tu 7 tygodnia na tydzień. 

Wreszcie Fiszer przycisnął Kornec­
kiego do muru. że musi mieć już. dzisiaj 
natychmiast pieniądze, Kornecki zaś o-
świadczył. żc będzie- moeł oddać dotyc-
ro w lutym 1935 r. Gdy F^zcr tftCŻ&l sic 
awnntnrownć. Korneck5 silniejszy I 
s z v W v . nob;f dotkliwie Fjs/crPw 

Sad Grodzki skazał Tadeusza Korncc 
kiego na 3 miesiące arsztu . 

Jerzy Krzeckl. 

R A D J j O - K A C i K . 
DZlti, dnia 28 stycznia wieczorem: 

RASZYN. 
1 5 4 5 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

Zdzisława Górzyńskiego oraz Witold Za­
charewicz (piosenki) 

16.45 Lekcja jeżyka niemieckiego ze Lwowa 
17.00 Koncert z Katowic 
17.25 Skrzynka językowa — omówi prof. St. 

Słoński 
17.35 Muzyka lekka w wykonaniu hawaj­

skiej orkiestry (płyty) 
17.50 Odczyt z Poznania 
18.00 Skrzynka pocztowa rolnicza — omó­

wi Inż. W. Tarkowski 

- " v — 

sfawiu ze swoim 20-lctnim przyjacielem 
Franciszkiem Blaszczukiem, o czem w 
swoim czasie pisaliśmy Gdy stary Stern 
bach chciał biciem wymusić na córce 
porzucenie ukochanego, ta zbiegła i za 
mieszkała u jego rodziny w Borysławiu 
przy ulicy Szczcpanowskiego 171. 
Stcrnbach postanowił odebrać córkę i w 
tym celu wynajął kilku osobników, któ* 
rzy siła wyważyli drzwi u Błaszczuków 

szukając zbiegłej Heleny. 
W finale '.ia Błaszczuka policja skierr 

wala doniesienie za uwiedzenie nielet­
niej, zaś na Izaaka Stembacha l towa­
rzyszy za najście na dom Błaszczuka. 

Obecnie odpowiadali przed sądem 
grodzkim w Drohobyczu Izaak Stcrn­
bach. Marjan Foremny, Józef Skrzypiec. 
Jan Wagcman i Ignncy Ires z Borysła­
wia, oskarżeni o to. że w nocy o godz. 
<?3-cicj wtargnęli przemocą przez wyła­
manie okna do zamkniętego mieszkania 

ttozkład jaztftr autobusów 
Łoraulacrct- • Lodzi <k> BiMtte 
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do winy. natomiast oświadczyli, że chcM 
Ii, przyjść z pomocą zrozpaczonemu On 
cu, celem odzyskania nieletniej córki. 

Józef Błaszcyk na zapytania sedzte 
go dlaczego wpuścił Sternbachównę ófl 
swego domu zeznał, że on nie ma nic oj 
gadania, albowiem w domu rządzi Jen 
syn Franciszek i 

Je«>t na Jego utrzymaniu-
Charakterystyczne były zeznania śwłąfl 
ka Heleny Stembachówny. Na zapyt* 
Mic sędziego dlaczego uciekła z BlaS* 
czukicm. początkowo nie dała żadflfl 
odpowiedzi. Następnie powtórnie zaptj 
tana zeznała żc kochała się w Bfaszct* 
ku bez pamięci i była oszołomiona I] 
pod jego terorem uciekła z domn. miflg 
interwencji rodziców, pozatem obawlafl 
się Błaszczuka, gdyż groził jej o ile Jq 
nie zgodzi na lego propozycje, że ri 
strzeli ją t siebie-

W wyniku przeprowadzonej rozpra* 
wy sędzia Kaczorowski wydat wyroku 

jwalniajacy wszystkich oskarżonych, sj* 
jjac ra stanowisku, że ojciec słuszni* 
mógł s t r a ć sie o zwrot swej córki. 

Z i*iti a. v 
Z Brttzlo T. •. 

ł l . 12. 13.' I*. >*. 17. 1'. **» " 
tO. 11. 13, 13. 14. 13, 17. !( 30 

Odjazd s połtojn p n - u!. Brzeiln*lo| Nr. 
4<>Ut4 tramwajami Nr- i 1 1-

WTOREK, dnia 29 stycznia. 
RASZYN. 

0 45 PicM poranna 
0.48 Muzyka z płyt 
0 52 (iiiimaalyka 
7.G7 L). c. muzyki z płyt 
7 i i Uz.enmk poranny 
7.25 D. c muzyki I płyt 
7 9.r. ' f " • * Chwilka pan domu 

18.10 Przegląd filmowy 
18.15 Koncert zespołu H. Adamskiej - Oross-

manowej 
18.45 Pogadanka dla dzieci — z Wilna 
19.00 Wędrówka mikrofonu w piwiarni Mo­

nachijskiej 
19.25 Chwilka społeczna 
1930 „Publiczność żąda za wiele" — wygi. 

Kaz. Jablowski 
19.45 Program na dzień następny 
19.50 Wiadomości sportowe 
20.00 „A to pan zna?"... (płyty)" 
2 0 4 5 Dziennik wieczorny 
20.55 Jak pracujemy w Polsce? 
21.00 Koncert symfoniczny P . R. pod dyr, 

O. Fitelberga 
21 45 Odczyt z Torunia 
22 00 Koncert reklamowy 
22.15 Muzyka taneczna z dancingu „Adria* 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­

munikacji lotniczej 
Ł ó D ż , Jak Raszyn, z wyjątkiem: 

17.25 Muzyka z płyt 
18.C0 Muzyka z płyt 
1 8 1 0 Repertuar teatrów 

7.40 Zapowiedź programu 
, 7 50 Koncert reklamowy 
I 11 57 Sygnał czasu 

12.00 Hejnał 
l£Ó8 Wiadomości meteorologiczne 
12 05 Przegląd prasv polskie) 

1 12.10 Koncert zespołu Z. Orossmana 
12.45 Audycja dla dzieci młodszych: Opo­

wiadanie Slarcgo Doktora p . t „Jak świ­
derek zabłądził w worku" 

13 00 Dzienrtli południowy 
13 05 D. c. koncertu zespołu Z. Orossmana 

15.85 Przeglnd rdeldowy 

ILUSTROWANY KALENDARZ 
„ E C H A " 

n a r o k 1 9 3 3 
Wydania włnane 

B o g a c t w o w ndomuic l ze w s z y s t ­
kich dz:«dz o i y c U Wie le zwie,-

zl>ch porad praktyce , jrch. 
Barwne i lnatraeie . 

Kalendarz „Eeba" jako rally towarzyas 
na długie wieczory zimowe powinien 

analeid alę w każdym domn, 
tern bardziej ze 

Cena egzempl. wynos tylko 70 tf 
Do nabycia w aumlniatracjl 

oraz w kloskacb I a sprzedawco* gazet 

Rozegran 
bokserski mi^ 
4 1KP zakońi 
•toem łodzią 
Pttytem nale: 
lI>owu oddałc 

8p0V 
Mimo to ć 

"Ha się zupi 
*a»łużyła. 

Z bokseró 
P postawić 
*iowu wczon 
% c zdecydo 
H który tj 
"•fcautu. Zaw 
{W na deskai 
W m zespole * 
^ i Tabore 

Pri,+,..., _ 
*7równj 

yc«iych, 
••wiych, 

>le ty 
t zlękl 
** , -udz ia ł 

Wyniki wi 
muszej C 

Jj (C), w wa 
*y8rał r Roj 
Jodowana 

JVwa na P U I 
J^ze lekkiej 
N rundzie 
f f r ed . Tabc 
' Radoma1de 

< u «Pół 
ST0 M i Z y c 

nie le-< 

1 9 4 5 Program na dzień następny 
19.50 Wiadomości sportowe 
2 0 0 0 Koncert popularny w wykonaniu 4 

kicótry symfonicznej P . R. pod dyr< 
zeta Ozimińskiego 

i 5 45 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry' 20.25 Recital z Krakowa 
P. R. pod dvr. Stan. Nawrota oraz O. O- ' 2 0 4 5 Dziennik wieczorny 

W v » -
^Krywki ho 
* bavoa. Pic 
^bywa jąc t 
"kjKe i tyłu 

nieap 
Poqc 

barska (piosenki) 
1(5.45 Skrzynka P.K.O 
17 CO Koncert ze Lwowa 

2 0 5 5 Jak pracujemy w Polsce? u o - , -
2 1 0 0 „Coctail muzyczny" — wykona M ł y n o m 

większona orkiestra Ark. Flato 
17.25 „Zjednoczenie ruchu spółdzielczego w 22 00 Koncert reklamowy 

polsce" — wygi. K. Ponyjalski, prezes 22.15 Fragmenty z dzieł 1 

Zas gdy 
J f l l j l , o j ł O W a c j a j 

f f ta io-t« 
f » * w . Loka 
" gdyż drui 

Państw. Rady Spółdzielcze 
17-35 Atuzyka łotewska z płyt 
17.50 Skrzynka pocztowa techniczna —• o-

mówi red. w . Frenkiel 
18.00 Wiadomości rolnicze — omówi J. Pła­

tek 
18 10 ż y d c kulturalne 1 artystyczne stolicy 
18.15 Mały koncert tria St. Rymowlcza" 
1 8 4 5 „Czv literat może żyć r. literatury" — 

szkic literacki — wvgL W . Rogowicz 
19.00 Koncert z Katowic 
10 20 Pogadanka aktualna 
1930 Kwadrans jazzu fortepianowego w wy 

konaniu J. Żyńskicgo 

Ryszarda Stn 
Objaśnienia dra E. Elsnerówny (pty 

2 2 4 5 Odczyt w jeżyku włoskim z Krako1 

23.00 Wiadomości meteorologiczne dla W 
munikacji lotniczej 

23.05—23 80 Muzyka taneczna z dancti 
„Oaza" 

Ł ó D ż , jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1 7 5 0 Łódzka skrzvnka techniczna — onWUj 0 trzecie 

wi kler tech. W. Gawroński 
18.00 Ar je w wykonaniu Ewy Bandrowskn 

Turskicj (płyty) 
18.10 Repertuar teatrów 
19.55 Wiadomości sportowe lokalne 
22.45 Muzyka z płyt 

hi 

o i 
Tak więc 

J Kanada, m 
J»trz Europj 

* • 8 - Wkx 
Wyniki 8f 

W finato 
1? 4:2. Poi 

Szwecja i 
. W turnieji 

h (2:0, 2 :1 , 

STEFAN LEMONN1ER. 

Oświadczyny. 
Pan Lobliger wysłuchawszy uważnie prze 

mowy, wypowiedzianej drżącym z wielkiego 
wzruszenia głosem przez młodego człowie­
ka, spojrzał mu prosto w oczy i rzekł spo­
kojnie: 

— Jeśli dobrze zrozumiałem, pan prosi 
mhie o rękę mojej żony? 

Walentyn Bossery drgnął i zbladł. Po 
chwili dopiero otrząsnąwszy się z osłupienia, 
nie myśląc nad tern, jakie wrażenie wywrzeć 

Oże na panu Lobllgerze jego powątplewa-
ce pytanie, wyjąkał wpatrując 6ię weń roz> 
:erzoneml z niezmiernego zdziwienia oczy-
a: 

— Jakte panle?^. Czyżby... 
— Tak Jest — przerwał mu pan Lobli-

tr z niezmąconym spokojem —- towarzyszą-
i mi młoda osoba jest panią Lobligcrową 
ozumiem, że dziwi to pana... Wziął mnie 
an za ojca je] oczywiście. 

— To Jest... — bąknął zdezorjentowany 
iłody człowiek. 

— Wiek mój — ciągnął pan Lobliger da­
lej, nie dając mu dokończyć — pozwoliłby 
na to, mam bowiem o trzydzieści lat więcej 
od niej... Dlatego też pomyłka pańska nie 
dotknęła mnie bynajmniej, co do oświadczyn 
pana, niedopuszczalnych, gdyby pan wta­
jemniczony był w sytuację, widzę w nich 
tylko, zechciej mi pan wierzyć, hołd dla uro­
dy pani Lobligerowcj, na co bardzo jestem 
wrażliwy. 

Walentyn Bossery zbyt był oszołomiony 
i przybiły, by mógł należycie ocenić nie­
zwykłą wspaniałomyślność Wyjątkowego m'* 
ża, który nie reagował ujemnie na fakt, że 

młody, elegancki 1 przystojny mężczyzna, 
zakochawszy się w jego żonie, pragnął się 
z n»ą ożenić. 

Ale jakim sposobem niesłychana ta I bar­
dzo bolesna dla Walentyna Bossery przygo­
da mogła go spotkać? 

Przyjechawszy przed tygodniem do Nicei, 
pierwszego zaraz popołudnia pośpieszył na 
Promenadę Angielską, której ożywienie i cha 
rakter egzotyczny bardzo lubił. 

U samego Jej wstępu natknąwszy się na 
młodą, piękną i pełną wyszukanej dystynkcji 
damę, spacerującą pod rękę z postawnym 
i wytwornym mężczyzną o siwych włosach— 
ojcem jej najwidoczniej — doznał rozkosz­
nego wstrząsu. 

Walentyn Bossery dwukrotnie rozmija­
jąc się z tą rzucającą się w oczy parą spa­
cerowiczów, uderzony był dziwnie tkliwem 
obejściem niemłodego mężczyzny z uroczą 
córką, która była prawdopodobnie radością 
zbliżającej się jego starości, nim serce Jej 
wybierze sobie dozgonnego towarzysza ży­
cia. 

Miała lat dwadzieścia co najwyżej i dy­
skretna jej elegancja podnosiła urok nieprze­
ciętnej jej urody. 

— Czyżbym przyjechał w tym roku tu 
taj poto, by znaleźć ideał kobiety, której 
szukam oddawna? — zadawał sobie Bosse­
ry pytanie, wodząc zachwycone mi oczyma 
za nią. 

Młody ten człowiek był, jak na nowo­
czesnego mężczyznę, wyjątkowo uczuciowy 
i nieśmiały. Daremnie ojciee jego, pragnąc 
ustalić los syna, wyglądał niecierpliwie sy­
nowej. Mimo dobiegających lat dwudziestu 
siedmiu Walentyn nie natrafił jeszcze na 
kobietę, z która chciałby związać sie na ca 
łe życie. 

Teraz więc pod wpływem silnego wra­
żenia, jakie wywarła na nim piękna niezna­
joma o dużych, błękitnych i marzących o-
czach napisał, nie zwlekając, do zacnego 
swego ojca, który był mu przyjacielem naj­
lepszym, dzieląc się z nim radością ze spo­
tkania kobiety, odpowiadającej jego marze­
niom. 

Jak łatwo się domyśleć, wybadał natych­
miast, w jakim hotelu zatrzymali się ci, któ­
rzy tak niespodziewanie, nic wiedząc o ni-
czem, wtargnęli w jego życie i nazajutrz już 
jadł obiad w restauracji hotelu tego, zająw-
szy stolik w ich sąsiedztwie, przyczem wzrok J 
Jego skrzyżował się kilkakrotnie z wymow-
nemi oczyma młodej osoby, która wytrzyma­
ła za każdym razem jego spojrzenie. 

Miłość w nlczepsutem jego sercu rosła 
jak na drożdżach. 

T o też list otrzymany przez starego pa ­
na Bossery nazajutrz pełen był entuzjazmu, j 
Syn radził przezacnemu swemu ojcu, by li­
czył z wszelką pewnością na posiadanie nic 
zrównanej synowej w krótkim czasie. 

Pierwszy wieczór w kasynie dopełnił mia­
ry szczęścia młodego człowieka, gdyż pani 
jego serca zjawiła się i tańczył z nią z ży-
czliwcm upoważnieniem pana Lobligcra, któ­
ry śledził ewolucje młodej pary po sali ba ­
lowej bardzo przyehylnem okiem. 

Walentyn Bossery w upojeniu swem nie; 
mógł zdobyć się na słowo bodaj podczas! 
tańca; prowadził jednak z tancerką swą o-
źywioną i gorącą rozmowę oczyma. 

Na drugiej zrzędu zabawie w kasynie mło 
da i dobrana para spotkała się ponownie.! 
Walentyn Bossery asystował ukochanej nie- ' 
odstępnie i wracając do swego hotelu mo­
nologował po drodze radośnie: 

— Czuj?, że Ewa sprzyja ml, ojciec zaś 
wita mnie zawsze z wyraźną sympatią. Pe-j 

wien Jestem, że nic nie stanie na przeszko­
dzie, by została nLbawcm panią Walcnty-
nową Bossery. 

I pełen nadziei napisał do ojca, zdając mu 
szczegółową sprawę z postępów swych na 
drodze do szczęścia. Dobry ojciec odpowie* 
dział mu depeszą następującej treści: 

„Brawo, synu! Dobijaj czemprędzej do 
portu 1 przywieź mi do Bayonne tę, którą 
kochać będę jak córkę, bym mógł przy­
cisnąć ją do serca". 
Podniecony tym wybuchem ojcowskiej 

niecierpliwości, Walentyn, pokonywując wro 
dzoną nieśmiałość, postanowił oświadczyć 
się panu Lobligerowi o rękę Ewy niezwło­
cznie. 

Poinformowawszy go tedy o swej zazdro­
ści godnej sytuacji matorjalnej, wspomniaw­
szy mimochodem o zaletach swoich z pomi­
nięciem przywar, zakończył wzruszającem 
oznajmieniem, że pan Lobliger ma w swych 
rękach klucz do jego szczęścia w życiu. 

To, co usłyszał w odpowiedzi było dlań 
uderzeniem maczugi. Niedość, że piękny je­
go sen o szczęściu prysł jak bańka mydla­
na... runął jak domek z kartl Niedość, że 
niespodziewana wiadomość była ciosem go­
dzącym prosto w serce. Prócz palącego bó­
lu zawiedzionych nadziei, Walentyn Bossery 
doznawał jeszcze uczucia głębokiego upo­
korzenia i wstydu na myśl, że ośmieszył się 
W oczach pana Lobligcra, który z taktem I 
wielkim dał mu nauczkę, należącą ma się ' 
słusznie za niesłychaną lekkomyślność. 

To też bełkocąc niewyraźne jakieś słowa 
przeprosin, biedny chłopiec oddalił się chwiej 
nym krokiem. Wobec tego wszakże, iż nogi 
nie niosły go opad! niebawem na jeden z fo-i 
tell w hailu. 

— Biedny talufil — szeptał, nie zapomi­
nając, jako dobry syn, o ojcu w strapieniu 

NIEDZIEL. 

swojem — cn, który czeka z taką niecle 
wością na synowę II 

Wtem dłoń czyjaś spoczęła na Jego 
mieniu. Zelektryzowany obejrzał się: był V ° ^ 1 " -' 
pan Lobliger we własnej osobie. 

— Nic powiedzieliśmy sobie wsłystkitfl 
drogi panie Bossery — odezwał się siadaj K 
po tym poufałym geście naprzeciwko młf' mc 
go człowieka — jeśli prawda Jest, że £\ *»>«»ci«i s t 
i Ja stanowimy małżeństwo, niezbitą p r a ^ 
również, iż jestem mężem jej dla formy t y j ^ 
W paru słowach wytłumaczę panu sytuadf 
serdeczny przyjaciel nieboszczyka ojca E*1 
nie mogąc patrzeć obojętnie na to, że rn*' 
jej z namowy drugiego swego męża chej 
wydać córkę wbrew jej woli zamąż, poJJJ 
nowiłem przyjść nieszczęśliwej z pom"* 
wciągając ją do spisku. Wpadłem b o * ^ 
na pomysł ożenienia się z nią z 
zastrzeżeniem, że pozostanę dla niej n*^ 
tym, kim byłem dotychczas: serdecznym P j * 
iacielem nieboszczyka jej ojca, kochaj*'5'1] 
ją jak rodzoną córkę. 

— Czy możliwe?... _ wyjąkał Wale"^ 
Bossery, czując wrota niebios o t w i e r a j 
się przed nim. 

— Pewne nawet — odparł pan Lob''% j 
z dobrotliwym uśmiechem — i zakamiefl' 
stary kawaler, jakim byłem rad będzie, flP 
znam się otwarcie, z odzyskanej wolno 4^ 
swobody ruchów po... przeprowadzony" 1 

wodzie, który pozwoli pani Ewie Loblig"^ 
wej zostać panią Walentynową Bossery-
pan o tern myślisz? 

I 
Odpowiedź nłeposiadającego się z '* < 

ści młodego człowieka była do przewld**! 
i stary pan Bossery nie zawiódł się w s * ^ 
oczekiwaniach. 
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Groźna pięść Chmielewskiego. 
Nowe zwycięstwo bokserów I.K.P. • » » 

Rozegrany w dnłu wczorajszym mecz 
tokserski między „Cuiavią" (Inowrocław) 
4 IKP zakończył się nieznacznem zwycię­
ż e n i łodzian w stosunku 9:7. Zaznaczyć 
Przytem należy, że w wadze ciężkiej IKP 
"nowu oddało punkty walkowerem 

spowodu braku zawodnika. 
Mimo to drużyna gospodarzy zaprezento 

w«la się zupełnie dobrze i na zwycięstwo 
zasłużyła. 

Z bokserów łódzkich na pierwszem miej 
*** postawić należy Chmielewskiego, który 
*owu wczoraj dał próbkę swego talentu 
"ląc zdecydowanie Lewandowsk'ego z Cu 
* vii, który tylko dzięki poddaniu uniknął 
***uitu. Zawodnik ten w trzeciem starciu 
ty na deskach do 9-ciu. Pozatem w łodz-
*tni zespole wyróżnił się Oluba, Spodenkle-
*te* i Taborek. 

i v , . * , , j r o s c i przedstawia naogół ze-
'"»'(?*' z r ó w n a n y o doskonałych warunkach 
S"11'tycznych, przeciętnych umiejętnościach 

v znych , lecz o małem obyciu w ringu, 
le tym wyróżnić należy: Lewandow 
zięki ogromnej ambicji i wytrzyma 

i Dudziaka 1 Rogowskiego. 
Wyniki walk byłv w wa-

J"« muszej Gluba (IKP) zremisował z Ła 
(C), w wadze kog. Spooenkiewlcz (IKP) 

^gra ł Z Rogowskim (C), mając nad nim 
^ d o w a n a przewagę w ostatn'ei run-
d z ' c , w wadze piórkowej Dudziak (C) wy-
t ^ a na punkty z Leszczyńskim (IKP) w 
J***ize lekkiej Banastak (IKP) nokautuje w 

rundzie Mrozowskiego (C) w wadze 
J**red. Taborek (IKP) zwycięża na p u n k -
' Radomskiego (C), w wadze średniej 

ownlen 

onaniu 

Chmielewski wygrywa z Lewandowskim 
(C) przez poddanie się tego ostatniego w 
IH-ej rundzie. Przed poddaniem się Lewan 
dowskl był do 9-ciu na deskach. W wadze 
półciężkiej Jóźkowiak (C) nokautuje w 
Ul.ej rundzie Kaczyńskiego (IKP) W wa­
dze ciężkiej Zieliński (C) otrzymuje punk 
ty walkowerem. Do proponowanej walki 
Zieliński — Kłodas (Wlma) nie doszło 
gdyż kpŁ zw. Cendrowskl nie zgodził się 
na wyznaczenie walki eliminacyjnej, zaś na 
rozegranie walki towarzyskiej z Kłodasem 
nie zgodził się Zieliński. 

Omawiając powyższe spotkanie nie 
sposób pominąć wzorowego poprostu pro­
wadzenia meczu w ringu przez p . Pastwi-
czaka z Warszawy, oraz nadzwyczaj traf­
nych orzeczeń sędziów punktowych, który 
ml byli p-: Czernik z Grudziądza i Moskal 
z Krakowa. 

Jak widać z wyniku osiągniętego w 
dniu wczoraiszym IKP winien być n a j p o ­
ważniejszym kandydatem do zdobycia za­
szczytnego tytułu drużynowego mistrza Pol 
ski. Niestety rrtftfławne nłed^oatr-^ri la w 
spotkaniach z Cułavlą w Inowrocławiu 1 
Makabl w Łodzi stanęły temu na przeszko 
dzle. 

Sądzić należy, że z takiego obrotu spra 
wy czynniki decydujące w IKP wyciągną 
odpowiednie wnioski ł w przyszłości doło­
żą wszelkich tar-*. I w n - " — - i * podobiwch 
kompromitujących momentów. 

Wczorajszy mecz był os*-*"!"! z cyklu 
rozgrywek o drużynowe mistrzostwo Polski 
rozegranym na własnym terenie. 

iVa lO-em miejscu 
Fina! rozgrywek w Davos. 

* t"~ r-1- • / -rone zostały ostatn'.e 
zrywki hokejowe 0 mistrzostwo świata Davos. Pierwsze miejsce zajęła Kanada 

7"*ywając tytuł mistrza świata. Drugie 
^ J s c e i tytuł mistrza Europy zdobyła 

niespodziewanie Szwajcarja 
zas gdy kandydat do tego miejsca Cze 

d dyr. J"p°«łowacja zajął czwarte miejsce. Polska 
l?*icła l(i-te miejsce, wyprzedzając pięć 
kństw. Lokata ta nie jest jednak zasłużo-

Kdyż drużyna polska nie ustępowała 
wykona P* '"iynom o średniej klasie europejskiej, 
o Tak więc z turnieju wyszły: mistrz świa 

e ł M U S s l ?. Kanada, mistrz Europy Szwajcarja, wice 

iy ( p i y ^ t k 1 E u r o p y A n * , , a ' 4 ~" C r e c h 0 8 ł o w a -
z Krakof l* . 5 — Szwecja, 6 — Austrja, 7 — Fran-
ne dla W % 8 — Włochy, 9 — Niemcy, 10— Polska 
z d a n d n | L 1 1

V V y ' ł l k i 9 P O T K A Ń W następujące: Ka-
/ ^ a w Hnałowym meczu pokonała Szwaj- , 

(kłem: 4 ; 2 . Pozatem Angłja pokonała w me-
ia _ OM j*u o trzecie miejsce Czechosłowację 2:1, 
ndrowskiP Szwecja pokonała Austrję 3:1. 

^ W hirnieju pocieszenia w meczu flnalo-
NV—v pokonały Polskę w stosunku 

1 (2:0, 2:1, 1:0) Polacy nie mieli swego alhe 

dnia, a atak zawodził pod bramką przeciw 
nlka. Jedyną bramkę dla Polski zdobył w 
U-ej tercji Zieliński. 

Polak na 11-em miejscu 
w G a r m l s c h Partenkirchen. 

W dniu wczorajszym odbył się w Gar 
misch Partenklrchen bieg narciarski na 50 
kim., w którym wzięło udział 68 zawodni­
ków. Z Polaków startował jedynie Karpiel 
gdyż Skupień został wskutek choroby wyco 
lany Karpiel zajął stosunkowo dobre 11 miej 
sce. Konkurencja w biegu była b . silna. 

MŁBLE gotowe, pojedyncze i komplety 
od skromnych do najwykwintniejszych 
(od zł. 500. za kompletne urządzenie po 
koju). Wszelka zamiana. Poleca wy 
twórnia S. Bernacki, Piotrkowska 275, 
tel 231-80. 

OTOMANĘ skrzyikową, tapczan, le­
żankę, stół, krzesła dębowe, robota so­
lidna, tanio sprzedam. Kilińskiego 160. 
Przeździecki. 

, c Jundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą 
na jego i f i ° " " ' m ^ ° d z i e ż przed wynarodowieniem. ' 

"się: byi]5^/irzy i my go choćby skromnym datkiem 
t k i t j w ^ K o n t o c z e k * P , K " ° N r * 2 1 , 8 9 5 , 

E C H O 

HA CERĘ? C H E R Y S 
Sport w kilku §łowach. 

W dniu wczorajszym odbyło się do­
roczne Walne Żebranie Łódzkiego Okrę 
gowego Związku Gier Sportowych. 
Zebranie miało przebieg spokojny, cho­
ciaż w dyskusji krytykowano ostro sze­
reg niedociągn. Zarządu. Ustępującemu za 
rządowi udzielono ostatecznie absolutor 
jum, zaś do nowych władz zostali wy­
brani. Zarząd: dr. Grabowiecki — pre­
zes, wiceprezesi mgr. Stern, pp. Rębal-
ski i Wardęszkiewicz (jako przewodni­
czący W.G- i D.) sekretarz p. Kościelski, 
skarbnik p. Ciesielski, członkowie zarżą 
du pp. Skrobiszewski, mgr. Lebenbaumo 
wa, Szwed. Ejme i prof. Borek (jako 
przewodniczący Wydz. Spraw Sędziów 
skich). Wydział Gier i Dyscypliny: pp. 
Wardęszkiewicz (przewodniczący) Koło 
dziejczyk, Lityński, Kubiak, Sapota, Da-
widowicz, Goldberg. Rot, Szymański, 
Błaszczyk, Orszulak. 

Komisja rewizyjna po. Malinowski, 
Wiankowski, Jordan, zastępcy: pp. So­
chacki i Noskiewicz. Uchwał było nie­
wiele, m. in. postanowiono pozostawić 
Orlę w klasie B. 

Przewodniczył zebraniu dr. Łukasie­
wicz. 

Pozatem odbyło się w Łodzi dorocz­
ne Walne gromadzenie Łódzkiego Okrę 
gowego Związku Tow. Kolarskich przy 
udziale delegatów 15 klubów. Do nowe­
go Zarządu zostali wybrani: prezes —p. 
Szymski (UT), j-wszy wiceprezes—Pla­
cek, sekretarz l*szy p. Wierucki, sekre­
tarz II-gi ~ p- Gałecki, kpt. zw. Misz-
czyński, Zybert i Janicki, skarbnik p-
Kermen, gospodarz p. Ulrych, zastępcy 
pp. Szreter j Szczygielski. W uchwa­
łach postanowiono m. in. obniżyć tak­
sę startowego, organizować wyścigi dru 
żynowe, kontynuować wyścigi mi­
strzów klubowych, organizować wspól­
ne mistrzostwa klubowe i odznaczyć 
Kruszeendera za turystykę. Dotychcza­
sowy wieloletni prezes p. Artur Thiele 
nie przyjął mandatu ze względu na zaję 
cia zawodowe. 

W meczu międzypaństwowym pił­
karskim w Siuttgardzie Niemcy poko­
nały w dniu wczorajszym Szwajcar­
ię 4:0. 

Ostateczny skład reprezentacji Pol­
ski na mecz z Węgrami w dn. 10 lutego 
w Poznaniu ma być następujący: Rot-
holc, Kazimierski, Klajnar, Sipiński, Se-
weryniak, Chmielewski, Zieliński i Pi­
łat. 

W dniu wczorajszym odbv? sie w •— 
Warszawie towarzyski mecz bokserski 
miedzy poznańskim Sokołem a warszaw 

.Tylko u nas znajdziesz wyjście 
z sytuacji bez wy ścia". 
Kupując los do 32-giej Loterji Państw, 

możesz wygrać 

ZŁ* JULIOM 
oraz moc wielu innych. 

Losy do I-szej klasy poleca: 

Kolektura Nr. 100 
„Prawo d o Szczęśc ia" 

Subkolektor na Łódź 

ST. SOWI AK 
Andrzeja 2, tel . 112-98 „PROMIEŃ" 

wkot̂ r. med. L. BERMAN 
sst, Że " V ^*»cj«Pata chorób wenerycznych 
bita pra*^ ! •kornych • p łc iowych 
formy ty'*** CEGIELNIANA 15, 
nu svtua"lj w * l m u | e od godz . 8 — 11 I od 4 — 8 

. CM " ledzie le i świę ta od godz . 9 — 1. 

1 0jca .«k Tel. 149-07. 
o, że m" 

nęża chd 
mąż, po* 

em bo*ij 

4 K 

l potf1*^ **»»r0|,y g K ^ r n e j weneryczne I meczopłclowe 

ił walc" 

H. 
DR. MED. 

L U B I C Z 
C m w s ­ a j £ Q , E L N l A N A ? W r Ó C l ł 1 
i niej n» *vłmuje od eodz. 8—10, 12—2, 5­­« wleoz 
jcznym R niedzielę I Święta od 9 do 11 rano. 
k o c h a j ^ 

Dr. m e d . 

/ A R K O W I C Z O W A 

I CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. ian w>""* 
:akamici^ 
iędzie, P̂ j 
j wolno*^ 
idzonyi*1 \i 

Lobl ig 1 ^ 
Bossery-

TeL 166-35. 
*-Vimu)e od 8 do 10 rano I od 3 do 8 wieczór. 

się T 1 * 
irzewld**! 
ię W s*' 

lum. I>J 

dl 1 

t» Dr. m e d . 
H KL A C Z K O W A 

w o i c h o r o b y k o b i e c e 
P i o t r k o w s k a 9 9 , 

' K te l . 2 1 3 - 6 6 . 
codz. od 10—12 . od 5—« po pol 

PR MED 

J A K O B S O N 
Chirurjr 

(j Spec. Chirusr.a Kostna 
a STERLJNGA 22 (Nowo Iargona; 

te)et. 174 42. 

Dr. ZYGMUNT 

H E N R Y K O W S K I 
Choroby skórne, weneryczne 1 płciowe 

przeprowadził się na ul. 
P i o t r k o w s k ą S © , tel . 143.63 
przyjmują od 8—11 I od R—O wlecz., w niedzieli I lwięta 

od 9 — 1 po południu. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

•kornych, moczopłciowych. 
Z A W A D Z K A O , fr. II pfątro 

tel. 284-12- Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Dr. Med. 

M. K L A C Z K O 
Chor uszu, n o s a , g a r d l e i kr tan i Piotrkowska 99, telef. 213-66. 

Przy im uje 12 — 2 od a - 8 po pol. 
C e n y l e c z n i c o w e . 

Dr. H E L L E R 
Spec. chorób skórnych, wenerycznych 

1 moczopłciowych. 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 

Przyjmuje od 8 — 11 r. 1 od 4 — » wleci. 
W niedziele I iwlets 11 - 2 p. p. 

D o k t ó r 

H. R O Z A N E R 
NARUTOWCZA 9. II piętro. TeL 128-98 
Choroby: weneryczne, moczoplciowe i skórne 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 5—8 wiecz. 
Od godz. 1—2 przyjmuje w Lecznicy przy 

ul. Zgierskiej 17 , 

Dr, med. Henryk Ziomkowski 
SpecJ. chorób wenerycznych, skórnych, 

«losów i moczopłciowych. 
6 GO Sierpnia 2. t e le fon 118-33 

przyjmuje od 9 — 12. 2 — 1 1 od 8 — 9 wlecz., w niedziele 
' 1 święte od 10 — 1 popot. 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 

akuszerja i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-8* 

Przyjmuje od godz. 4—7 wiecz. 

Dr. m e d . 

A L B E R T G O T L I B 
p o w r ó c i ł 

P o ł o i n i c t w o i choroby k o b i e c e 
Pio trkowska 2 6 , telefon 177-50 

Przyjmuje od 4—6 popoł . 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
z e s t a ł e m ! łóżkami 

DOKTORA 

DONCHINA 
nL P i o t r k o w s k a Nr. 90 , 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
Przyjmuje tle chorych wymigijących przeby-
wenlt w lecznicy [ o p e r s c j f etc.) i tzkze przy 

chodzących. ' — 1 i od I — 7 1 pół. 

E1 

ska Legją, który zakończył się w y n i ­
kiem remisowym 8 :8 . Z ciekawszych — 
walk należy zanotować zwycięstwo w 
wadze półśredniej Misiurewicza (S) nad 
Dorobą II ((L) Misiurewicz wygrał b-
nieznacznie na punkty no walce zażartej 
i zupełnie niemal wyrównanej. Pozatem 
m. in. Droba I (L) pokonał na punkty — 
Przybylskiego (S) i Pela (S) zremisował 
z Teddym <D). Pozostałe walki były nie 
ciekawe. 

W dniu wczorajszym zostały zakon 
czone zawody narciarskie w Wilnie. W 
ogólnej klasyfikacji zwyciężył Bochenek 
303 p. przed Janem Marusarzem 224 p. i 
Potmanem 220 p. W konkursie otwar­
tym i skoków Marusarz i Bochenek o-
siągnęli po 31 metrów. 

— W zawodach narciarskich' okręgu 
śląsko - krakowskiego w dniu wczoraj­
szym w kombinacji zwyciężył Wosko--
wicz. przed Lesrierskim. 

Na zawodach pływackich w Warsza 
wie. organizowanych przez AZS. Szwan 
kowski w biegu 100 m. stylem d o w o l ­
nym osiągnął b. dobry czas 1 min. 1.6 s. 

W meczu piłkarskim na Śląsku Na­
przód zwyciężył Chorzów w stosunku 
3:0-

W meczach bokserskich w Warsza­
wie — CWS pokonał Skre 9:7. zaś kom 
bmowany zespół Fortu Bema pokonał 
komb. drużynę Bar-Kochbv 8:4. 

W Warszawie odbył się ' sej­
mik żeglarski, na którym nowym preze­
sem wybrano p. Petelena. 

W niedziele wieczorem rozegrano w 
Poznaniu rewanżowy mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo Polski Warta — 

Makabl (Warszawa). Mecz zakończył 
sie zwycięstwem Warty 16:0. przyczem 
cztery punkty zdobyła Warta wałkowe 
rem, gdyż lekarze nie dopuścili do zawo 
dów dwóch zawodników Makabi w wa' 
ce półciężkiej i ciężkiej. Poszczególne 
wyniki spotkań były następujące: waga 
musza — Sobkowiak zwycięża Biren --
bauma (M) waga kogucia: Wirski poko 
nywa Rozenbluma (M), piórkowa Kaj 
nar odnosi zwycięstwo nad Spiegelma-
nem (M), lekka — Sipiński zwycięża — 
Neustrdta (M). pófśrednia Wolniakow--
ski zwycięża Frodisa (M). w średn. spot 
kanie Majchrzycki — Pilnik (M) zakoń­
czyło sie zwycięstwem Maichrzyckiejto 
Zawody wzbudziły duże zainteresowa­
nie i zgromadziły przeszło 4000 widzów. 

Z u r n a l e mód 
a a a a M B S M M S B s j 

» N A SEZON W I O S N A — L A T O 
w bogatym w y b o r z e są do 

S nabycia w biurze Dzienników 
B i ogłoszeń .PROMIEŃ" 

Łódź. Andrzeja Hr. 2 tlńli 
• . . . . . M . n m n M Kursy Kroju, Szycia i Robót Ręcznych 

M a r j i P u t o w e j 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 10S . 

Czesne zniżone dla wszys tk ich . 
Sekratar ja t przyjmuje zapisy na II pół­
rocze od 2. I. 3 5 r . w godz . 9—20. 

Kicrown. A . K r z y m o w s k a 

Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

Dr. med . 

P. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

Spec chor. skórnych i wenerycznych. 
przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wlecz. 

C e g i e l n i a n a 4 , t e l . 2 1 6 - 9 0 . 

Doktór MICHAŁ LIPSKI 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPLCIOWE 
PIŁSUDSKIEGO 65, (Piotrkowska 46) 

Telelon 203-51. 
Przyjmuje 8—11 rano, 2—5 po południu, 
7—9 wieczorem, w dni świąteczne 9—1. 

SEKRETARZ, korespondent, uzdolniony 
bankowiec i organizator poszukuje pra­
cy. Łask. zgłoszenia do Administracji, 
Piotrkowska 11 dla „Pracowity". 

JUŻ WOLNE pokój z kuchnią i przedpo 
kojem, parter i pierwsze piętro, wiado­
mość Zgierska 93- w sklepie spożyw 

zym. 

Str. 5 

0 B C H 0 D Y . I M P R E Z Y , 
ODCZYTY i WYSTAWY. 
WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
SYNDYKATU DZIENNIKARZY ŁÓDZKICH 

Zawiadamia się członków Syndykatu 
Dziennikarzy Łódzkich, że dnia 10 lutego o 
godz. 11 w pierwszym a o godz. 11.30 w 
drugim terminie odbędzie się doroczne wal­
ne zwyczajne zgromadzenie członków Syn­
dykatu Dziennikarzy Łódzkich. 

Wnioski na walne zgromadzenie nadsy­
łać należy na ręce sekretarza w terminie do 
dnia 5 lutego. 

Zwracamy uwagę, iż w myśl uchwalo­
nego przez walne zgromadzenie regulaminu 
obrad obecność członków na walnem zgro­
madzeniu jest obowiązkowa, zaś nieobecność 
musi być usprawiedliwiona. 

WALNE ZGROMADZENIE. 
Zarząd Łódzkiego Obwodu Powiatowego 

L.O.P.P. w Łodzi niniejszem podaje do wia­
domości kołom miejscowym L.O.P.P., że w 
dniu 10 lutego o godz. 9-30 w pierwszym 
terminie, a o godz. 10 w drugim — w sali 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Łodzi 
(Andrzeja 4, III p , front) odbędzie się zwy­
czajne walne zgromadzenie. 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a o t rzymywać będziesz „Echo* 
od ju t ra w domu. P r e n u m e r a t ę 
zamawiać można poczynając 
od każdego dn ia miesiąca. 

Co oas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — 2:2 Mecz małżeński 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Do-, 

rina 
Adria — świat się śmieje 
Bajka — I. Kot i skrzypce; II. Rzymskie 

skandale 
Bratnia Strzecha — Byłem szpiegiem... 
Capltol — Wyspa skarbów 
Caslno — Veronika 1 

Corso — Czy Lucyna, to dziewczyna? 
Czary — I. Fortancerka; II. Miłość czy­

ni cuda 
Europa — Siotra Marta jest szpiegiem 
Grand - Kino — Don Juan 
Metro — świa t się śmieje 
Mimoza — I. Rzymskie skandale; II. Za-* 

ledwie wczoraj 
Miraż — Zemsta dra Fu-Manchu 
Ludowy — Dama z nocnego klubu 
Luna — Rewolucja śmiechu 
Pałace — I. Małżeństwo z ograniczoną 

odpowiedzialnością; II. Wróg kobiet 
Przedwiośnie — Wiosenna parada 
Rakieta — W wiedeńskiej kawiarence 
Record — 1 . Zdobywcy; II. Niewidzialny 

człowiek 
Sztuka — Nędznicy (dwie serje razemi 

Galernik i Paryż w ogniu), 
Stylowy — Carioca 
Zachęta — I. Katarzyna Wielka; II. Moje 

marzenie — to ty... 

Co zgotować jutro na obiad? 
Barszcz burakowy z uszkami. Klops 

z soczewicą i kompot ze śliwek* budyń 
bułczany z szodonem. 

WINSZUJEMY. A 

'Jutro: Franciszkowi Salezemit 
Wschód słońca 7,22 
Zachód słońca 16,15 
Długość dnia 8,53 
Przybyło dnia 0-65 
Tydzień 5. 

Jedyna okaz ja d o z w i e d z e ­
nia Z a k o p a n e g o . 

Polskie Biuro Podróży „Orbis" organN 
żuje popularny pociąg do Zakopanego. Wy« 
jazd nastąpi z Łodzi Fabr. w dniu I -go lu­
tego w godz. 21—22; powrót zaś do Łodzi 
w dniu 5-go lutego w godz. porannych. Wy 
cieczkowicze spędzą pełne trzy dni w Zako­
panem. 

Przewidziane jest dołączenie wagonu dan 
cin gowego. 

Przejazd w obie strony zł. 19 90. 
Wycieczka dojdzie do skutku, o ile weź­

mie w niej udział 800 osób. 
Zapisy i informacje tylko do dn. 30 sty­

cznia rb. w Orbisie, Piotrkowska 65 i 18. 

Mi lU 50 nr. mińit 
kosztuje abonament „Echa" 

i z odnoszeniem do dozna 
jPrentunerete. zamawiać można od kałdefi 

dnia miesiąca. Adres: Karola 2 lub tel. 102-28. lab Piotrkowska U. tel 102- 29 
Przy odbierz* w •amieistrssji Karola | 
łeb fietrkowaka l ł praaumorata ws> 

•oti »f Ike 2 ai, 2i «x 

REfTAURACIA „ O A Z A 
Z G I E R Z , 1 M a j a 1 6 ( N o w e M i a s t o ) 

Kuchnia domowa. 
Codziennie świeże ryby. 

Gabinety. 
Otwarta do godz. 2-ej w nocy. 

4 4 

T e l e f o n N r . 1 2 3 . 



b u . . E C H O Nr. » 

Żołnierka przekształciła naturę Anglików. 
Eskadry samolotów w szkołach. 

spółpraca młodzieży z wojskiem. 
Przed wojną młot... .i. i wojsko w Anglji 

tworzyły d w a zupełnie odrębne światy. Dziś 
natomiast obserwujemy wielkie zbliżenie 
młodego pokolenia do armji. Główną przy­
czyną tego zbliżenia 

była wojna, 
podczas której obowiązkowość służby woj­
skowej wywarła wielki wpływ na szerokie 
masy ludności angielskiej. Wprawdzie obec 
nie mamy w Anglji znowu wojsko zawodo­
we, jednak w społeczeństwie pozostała świa 
domość, iż w każdej chwili może być ono 
powołane do obrony ojczyzny. 

Armja zabiega o zdobycie względów 
młodzieży. Chodzi o jaknajlicznlejsze wstę­
powanie jej do 

szeregów armji zawodowej, 
terytorjalnej, rezerw armji i t. zw. rezerw 
uzupełniających. Stosowane są wszelkiego 
rodzaju środki agltacyjno - propagandowe 
by wzmóc werbunek. Plakaty I afisze, wy . 
dawnictwa, prelekcje radjowe, pokazowe 
tvlczen!a różnych rodzajów broni — aż 
' . pokazów najbardziej nowoczesnego 
f rzętu wojskowego wprost na ulicach Lon 
c nu. Mimo tych wszystkich środków i po-
r r f i o widocznego zbliżenia nletylko młodzie 
ży lecz 1 całego społeczeństwa do armji — 
s t a j widzimy w jej stanach liczebnych du­
że urakl. W obecnej chwili wojsko zawodo 
we >na 9820 wakujących etatów, a armja 
tery..»rjalna 37,485. żołnierka zawodowa 
nie »-iy w naturze lubiących swobodę ru­
chów Angloaasów. T o też jedyną drogą 
przer< >ienla tej cechy charakteru jest woj­
skowe przysposobienie młodzieży 1 wycho-ł 
wywan e nowych pokoleń od dzieciństwa w 
państwowych zakładach żołnierskich. 

Przysposobienie wojskowe jest dobrowol 
ne, a wzgląd na indywidualne upodobania 
anglosaskie powoduje, Iż p. w. nie jest tam 
jednolite, lecz rozbite na różnorodne orga­
nizacje. Na pierwszem miejscu należy po­
stawić oficerski korpus ćwiczebny, który 
jest ściśle wojskową organizacją uniwersy­
tetów i wyższych uczelni. O. k. ć. ma zada 
nie wychować swoich członków na ofice­
rów armji terytorialnej 1 rezerwy uzupełnia 
jącej. Następnie w szkołach średnich I rriż. 
szych marny t zw. korpus kadetów, mają 
cy na celu wyszkolenie 

niższych dowódców 

dla armji terytorjalnej. 
KoA. temi dwiema zf*q4okrani, erg*ni 

zacjami istnieją związki strzeleckie młodzie 
ży, organizacja młodych lotników I wielki, 
liczbą i tradycją wychowawczą Skauting. 

Wojsko współdziała z temi wszystkiemi 
organizacjami, dając Im pomoc instruktor­
ską, broń, sprzęt, strzelnice, place ćwiczeb. 
ne 1 td. 

Oficerski korpus ćwiczebny jako organi­
zacja główna pracuje pod nadzorem sztabu 
generalnego 1 dowództw okręgów wojsko­
wych. Ma on swój własny personel oficer­
ski i własne oddziały wojskowe, niezbędne 
do ćwiczeń. Wyszkolenie w o. k. ć. zaczy 
na się w szkołach średnich, w tak zwanych 
„dywizjach juniorów" — obejmując zasad­
nicze podstawy służby wojskowej. Wyższy 
szczebel szkolenia odbywa się na wyższych 
uczelniach w „dywizjach senjorów", gdzie 
jest już specjalizacja broni, przyczem zaw­
sze ma się na oku wychowanie dowódców 
Wychowankowie o. k. ć. biorą udział, Jak 
tylko można najwięcej w ćwiczeniach armji 
terytorjalnej j stałej. Ćwiczenia te kładą o-

gremny nacisk na zaznajomienie młodych 
studentów z najnowszeml zdobyczami 

techniki wojskowej. 
Niezależnie od tego członkowie o. k. ć. 

zżywają się z armją, uczą się dowodzić i 
znosić trudy „wojenne" w skali właściwe­
go wojska. Dowódcą o. k. ć. jest książę 
Walji a na ćwiczeniach tej organizacji czę­
sto bywa sam król. 

Młodzież irieresuje się specjalnie lotni, 
ctwem. szystkie wyższe uczelnie mają swo 
je „eskadry", własne samoloty i własne lot 
niska. Obe^tie lotnicy o. k. ć. stanowią dwie 
trzecie oficerów rezerwy angielskiego lotni 
ctwa. Cały kraj pokryty jest 

siecią klubów lotniczych. 

Owo „lotnictwo młodzieży' odbywa często 
ćwiczenia z lotnictwem armji regularnej. U-
czestnlczyło ono również w wielkich tego­
rocznych manewrach lotniczych nad Londy 
nem. 

Nlezależnis od systematycznej 1 stałej 
pracy związków ł organizacyj wojskowych 
stosowane jest na szeroką skalę „ wyszko­
lenie" dorywcze. Ogniskuje s!ę ono głównie 
w tak zwanych „obozach tygodniowych" 
Doraźnie zgrupowana młodzież wyjeżdża z 
personelem instruktorskim na tydzień pod 
namioty — by zaznajomić się z życiem 
obozowem I elementarneml zasadami woj-
skowemi oraz aby podciągnąć się fizycznie. 

Poza szkoleniem dowódców niższych I 
wyższych oraz ogólnem przysposobielu woj 
skowem, Anglicy zwracają wielką uwagę 
na przygotowanie 

wyszkolonych kadr pracowników 
przemysłu wojennego. Chodzi tu o wyspecja 
lizowanych majstrów i podmajstrów. Stano 
wią oni specjalne kadry „praktykantów 
wojskowych", którzy szkolą się w wytwór­
niach sprzętów l broni. W czasie owej o-
chotniczej służby młodzież ta jest nietylko 
umundurowana i żywiona, ale nawet zupeł 
nie dobrze opłacana. 

W dominjach cały system wojskowy 
opiera się na wychowaniu wojskowem mło­
dzieży męskiej. Istnieje tam moralny I trze 
ba podkreślić - - ściśle wypełniany obowią 
zek odbycia przez każdego zdolnego flzycz 
nie młodzieńca odpowiedniej Ilości ćwiczeń 
wykładów i spędzenia rocznie kilku tygodni 
w obozie. Odbycie tego przeszkolenia daje 
duże prerogatywy w służbie milicyjnej. 

W calem Imperjum Brytyjskiem m k 'zleż 

1 wojsko zaczynają współpracować obecnie 
z sobą ściśle i zgodnie. Z roku na rok psy­
chika młodych pokoleń coraz bardziej nagi 
na się do zrozumienia istoty wojska i pod . 
porządkowania się wymaganiom obrony 
państwa. Jeżeli zważymy, iż od lat podsta 
wą wychowania w Anglji była kultura fi­
zyczna 1 sport — to obecna, choć idąca po 
woli ale stale naprzód, tendencja zbliżenia 
się młodzieży do zagadnień wojskowych i 
spraw obrony państwa, może dać z czasem 
duże rezultaty. Dzisiaj p . w. w Anglji znaj 
duje się dopiero w stadjum początkowem. 

Raj z w i e r z ą t na Alasce, 
K r w a w e z a l o t y f o k . 

Dziwnem jest i nikt tego wytłumaczyć 
nie potrafi, z jakiego powodu co lata foki, 
odbywszy podróż wielu tysięcy km. z połu 
dnia przybywają na wyspy Prybfiowa, by 
tutaj zawrzeć małżeństwo 1 wychować mło­
de, a następnie poprzez bezbrzeżne o b s z a ­
ry Pacyfiku udać się znowu na południe. 
Z początkiem cieplejszej pory roku, pojawia 
ją się najpierw stare pełnoletnie byid 1 wy 
bierają sobie siedzibę 

na skałach nadbrzeżnych. 
Nie odbywa się to bynajmniej zbyt spo­

kojnie, gdyż walki o miejsce są zawzięte. 
Dla młodszych samców mało jest widoku 
pokonania dorosłych konkurentów, ważą­
cych do 5 ctr. Młodsze łączą się w kolonje 
kawalerskie, prowadząc na drugim końcu 

M o s t y n o w o j o r s k i e . 

Widok z lotu ptaka na 3 mosty nowojorskie łączące dzielnice Manhattan i Brooklyn. 

wyspy beztroskie życie o ile pewnego 
nego poranku nie pojawi się agent St 
Zjednoczonych, by w krótkim czasie 
kilka kompanij wesołych trzylatków, 
stare foki wywalczyły sobie odpowi< 
miejsce, pojawiają się pewnego dnia « 
ce. Zaledwie wynurzą się z wedy, witają Ą 
samce i eskortują do z trudem zdobytego 
obozu letniego. Gdy jednakże samiec «• 
uważa, w mgnieniu oka pozbędzie się 
towarzyszki 

na korzyść drugiego. 
Niebawem cale wybrzeże rozbrzmię** 

tykiem walk. Nic więc dziwnego, że pi 
rawione skóry starych samców dla hai 
nie przedstawiają żadnej war tośc i 

Wyspy Pribilowa są tymczasem tyl 
drobną cząstką olbrzymiego kraju Alaska 
który gdziekolwiek się przybędzie okazi 
się prawdziwym olbrzymim zwierzyńce*! 
Stepy Afryki z Ich nlezllczonemi stadaj 

ttsfciJtc;* 

slstracja 
(da 

K e d a k t o r 

Od g o d z l i : 

aoal '4 zl. 5t 
( p r s 

CHRZANÓW 
antylop l gazeli są w stosunku do tego Hf;* k i poruszo 
ju |2 w wi 

prawie pu rkowiem. P w Jaworzn 
Pod miejscowością Rapids, nad jedyn!' iJ^ a r a n y Już 

o się C n i c k i ' n c i a 

* rCkę jednei 
f *ugi dzień 

aresztów 
FU państwo-

Usuwa to bowiem oleje aromatyczne. 
(looóki nic będzie Miód należy przechowywać w cie­

płem, suchem miejscu, raczej na podda­
szu niż w piwnicy. Przed użyciem mio­
du na cieple bułeczki, postawić go na 
kiika godzin w chłodne mic'sce. 

Przy użyciu miodu do potraw, gdy 
jest za gęsty, łatwo co ogrzać, wstawia 
toć wraz ze siołem do roracei wody. 

CZY KROL EDWARD Vii 
u m a r ł f a k o k a t o l i k ? 

Sprawa ta w dalszym ciągu zajmuje 
żywo historyków angielskich. Ostatnio 
poruszył ja ,»Irish independent1' w arty 
kule Maurice Leahy'a, który przypomi­
na swoje rozmowy ze zmarłym w ubic 
głym roku lordem Halifajcem, znanym 
zwolennikiem idei powrotu anglikanizmu 
do Kościoła katolickiego. Lord Halifax 
był w swoim czasie 

szambelanetn księcia Walji, 
późniejszego króla Edwarda- Wspomnie 
nia swoje z czasów młodości kończył 
często taką uwagą: „Ponieważ znałem 
tego człowieka (Edwarda VII), jestem 
pewien* że przynajmniej w serdecznych 
życzeniach swoich zmarł po katolicku; 

W Ł A D C A W Ę Z O W 
• • • • • Legenda o bazyliszku. 

Średniowiecze, obok licznych innych 
przesadów, stworzyło legendę o bazy­
liszku. Dziwne to miało bvć stworzenie. 
Miało sie ono wykluwać z jaja złożone­
go, o dziwo, nie przez kurę. lecz przez 
koguta. Stary, siedmioletni kogut mial, 
wedle tej legendy, składać niekiedy jaj­
ko na kupie gnoju. Jajko to miało być 
pozbawione żółtka. Jeśli ropucha, za­
miast kury. jajko takie wysiedziała, wy 
kłuwał sie zeń bazyliszek. Zwierze to 
miało bvć w zasadniczej budowie swe­
go ciała 

podobne do koguta. 
Tv'.ko skrzydła miało mieć potężniejsze 
i potężny dziób. Ogon jaszczurki i koro 
na na głowie miały pasować to dziwne 
stworzenie na władce wężów- To też 
przypisywano bazyliszkowi stokrotna ia 
dowitość żmii. Już sam oddech miel po­
siadać własności truiace. od których 
więdła traw». którą musnęło tchnienie 
bazyliszka. Na cokolwiek spojrzał mysia 
ło umrzeć. Człowiek. czv zwierze, na 

pem na miejscu. Obrona przed śmiercio-
nośnem spojrzeniem bazyliszka mogła 
bvć 

tylko tarcza zwierciadlana. 
Wzrok bazyliszka zabijał bowiem i jego 
samego. Jeśli ów potwór spotkał sie z 
odbiciem własnych oczu w zwierciadle 
ginął sam rażony własnem spojrzeniem. 

Po śmierci miało ciało bazyliszka oo 
siadać nadal czarodziejskie własności. 
Miało ono stanowić substancje dla szu­
kanego przez alchemików kamienia filo 
zoficznego, przemieniającego zwykłe 
metale w szlachetne srebro lub złoto. 

Legendę te wyzyskiwali sprytni wła 
ściciele gabinetów osobliwości, pokazu­
jąc ciekawym widzom ciała rzekomych 
martwych bazyliszków. Ciała te fabryko 
wano zapomocą noża i igły z ciał t. zw-
płaszczek, t. j- rvb odznaczających sie 
ciałem spłaszczonem. Prawdopodobnie 
cała ta legenda o iadowitym władcy 
wężów bvła wymysłem tych snrvtnvch 
o*r"stow. którzy dzięki niei zdobywali 

wvch widzów i ich ni'»n?;" '̂7<, 

co się jednak tyczy dowodu przyjęcia 
go do Kościoła katolickiego, jest to in 
na sprawa". Lord Halifax przytacza wie 
Ie szczegółów, świadczących o sympa -

tji króla dla Kościoła katolickiego. I tak 
np. w Lourdes zarówno Edward, jak i 
królowa Aleksandra byli głęboko wzru­
szeni doznanemi przeżyciami. Król Ed­
ward wstydził się przysięgi koronacyj­
nej, którą musiał złożyć, wstępując na 
tron- Jego inicjatywie należy zawdzię­
czać, że z przysięgi tej zostały usunięte 
w y n u y , zwrócone ostrzem przeciwko 
religji katolickiej. *A jeżeli zarzuca się 
królowi pewne niekonsekwencje* to. 
zdaniem sędziwego przywódcy angloka 
tolików, należy przypisać je złemu, cia­
snemu wychowaniu w duchu purytań 
skim, za które winę w głównej mierze 

ponosi królowa Wiktoria. 
Lord Haliiax oświadczył dosłownie: 
ł.Miłość Edwarda do katolicyzmu i jego 
tolerancyjna, sympatyczna filozofja by­
ły w gruncie rzeczy reakcją przeciwko 
bigoterji jego matki, ponieważ Edward 
był naturą postępową bez uprzedzeń". 

To samo pismo irlandzkie podaje w y 
burzenia jezuity, ks. Edmunda Lestera: 
„Zmarły biskup Cary-Elwes zapewniał 
mnie, że co do przyjęcia króla Edwarda 
dc Kościoła katolickiego nie może być 
żadnej wątpliwości, ponieważ ma on po 
zytywne dowody na to'. „Jeżeli król mó­
wił Halifax— przyjęty został do Kościo 
la, to stało sie to za pośrednictwem ka 
pelaaa gwardii —kapłana z dobrze zna 
nej rodziny Northumberlandu — ponie­
waż król miał wiele zaufania do kapela 
na i wzdragał się przyjąć anglikańskiego 
arcybiskupa z Canterbury". Oprócz te­
go twierdzenia lorda Halifaxa istnieje in 
ne. według którego uchodzi za rzecz 
pewną, że król Edward na kilka lat 
przed śmiercią przystąpił 

do kościoła katolickiego, 
będąc zagranicą. A zatem tajemnica Ed 
warda VII do dziś dnia nie znalazła nie 
budzącego wątpliwości rozwiązania-

zupełnie płynny 

Nigdy nic należy gotować młodu w 
wysokiej temperaturze, to bowiem usu­
wa z miodu oleie aromatyczne i psuje 
smak. 

Zmiana temperatury powoduie kry­
stalizowanie sie mlrdu. co Jednakże nie 
odbiera mu żadnych charakterystycz­
nych właściwości, a nadto tak stwardnia 
ły nihjd można łatwo doprowadzić po­
nownie do stanu płynnego. gdv sie wło 
źv wrr<z zc słoicm do garnka z wodą» 
ogrzewając tak długo, dopóki kryształki 
nie rozpuszcza sic. należy iednak uwa­
żać. bv woda sic nic zagotowała. 

głównym traktem Alaski, pokuszono się 
r. 1927 o policzenie stad karibu, które 
swej wędrówce na południe, przekradaj 
w tem miejscu drogę. Liczbę Ich usialoi 
na poł miljona egzemplarzy. Co dnia pr*^ . 
suwały się formalnie lasy rogów, zdarzał _ tymczas 
s'ę nawet, że trzeba było wstrzyn \i P ^ j M ^ ^ ę t o 
gl ze względu na ciągnące torem zwlerzejC" K i e "° w • 
Okoliczność ta daje jakie takie pojęcie o CV ? Ć 7 w i 

gactwle Alaski pod względem zwierząt, l £ J ' ' ?
I > ó w 7 ' 

dobnych do jeleni. [ j u t o w y m a 
W lasach grasuje łoś, czarny nledżwi* 

niebezpieczny grlzly ] niedźwiedź bruitat 
największy drapieżnik ziemi 

Doświadczeni myśliwi uważają niedźwte 
brunatnego za najniebezpieczniejszego 
pieżrtika północy. Atakuje on natychmis 
nawet niezaczepiony, a każdej zimy si cli 
o traperach i Indjanach .rozszarpanych 
przez niedźwiedzi brunatnych. 

Blaty niedźwiedź o którym każdy 
pierwszej chwili pomyśli ,gdy padnie wyr* I Usiłowała 
Alaska, żyje tylko na daleklem wybrzew Maj. zasypan 
północy. Właściwą jego ojczyzną są lody 
Morza Północnego. k a m ! c i 

Jelenie, sarny, owce górskie, a nawet ^Jtrajkujący i 
miana antylopy, kozy górskie są zadomOT* z zaułków, 
wionc w Alasce podobnie Jak dzikie p t # »pokó|, aic 
różnej barwy 1 wielkości, potężne ptaki i\-
pleżne orły 1 sokoły. Łososi jest pełno 
niezliczonych strumykach, tak, Iż wzajed| 
'nie podnoszą się z wody, gdy na jcslcfljj 
ciągną z morza w górę rzek dla skład 
Ikr. 

Zwierz, podobny do hieny, zwany «" 
weryna Jest znienawidzony przez traperó 
Ponieważ wybiera sidła I atakuje wszyst*! 
co mu wchodzi w drogę. Skórka wolwedi 
ny Jest 

w wielkiej cenie 
ale niezmiernie trudna do zdobycia. Tu" j 
traperzy zarabiają Jeszcze po kilka tyslę^ 
dolarów, ponieważ lista zwierząt skórK" 
wych najrozmaitszej barwy jest tu ogred 
na. 

T3 

Prorok musi mieć długa brodę 
D o w c i p n e p r z e m ó w i e n i a w l o n d y ń s k i m k l u b i e l i t e r a c k i Ą . 

Londyński literacki Foylcsklub od­
był swój doroczny bankiet, na którym 
według tradycjonalnego zwyczaju, dys­
kutowano na jeden temat. W tym roku 
wybrano temat: ..Co uczyniłbym, gdy­
bym był dyktntcrem''. Przemówienia 
wygłosiło wielu obecnych. Lord Raglan 
oświadczył, że uniemożliwiłby 

działalność wszystkich polityków. 
Niewidoczny, z ukrycia, starałby sie o 
to. bv na ziemi panował pokój i porzą­
dek. bv wszyscy ludzie byli syci. bv nie 
bvło wojen, bv każdy był naprawdę wol 
nv. Dr. Stopes powiedział, że postarał­
by sie o to. bv przy rodzeniu dzieci kie­
rowano sie selekcja. Wszyscy ludzie mu 
sieliby nosić wzorzyste spodnie według 
przepisanego wzoru. 

Przedstawiciel niezawisłych labourzy 
stów Maxton, uważany ogólnie za uto­
pistę, oburzał sie na sama myśl o dykta­
turze. Stwierdził on. że żaden człowiek 
nie dorósł do tego, 

by uszczęśliwić ludzkość-
Nie przytoczył iednak szczegółów, jak 
wyglądałby świat, przezeń urządzony. 
Przemówienie jego było głównie pea­
nem na wolność i braterstwo ludów. 

Po nim przemawiał John Ervine. W 
mowie swej. pełnej wytwornej ironji. o-
graniczył sie do wykazywania Maxto-
nowi, że przemówieniem swem dał do­
wód, iż nie jest człowiekiem realnym, 

lecz dobrym fantastą. 
Korzystniej wyglądałby pan — zakoń­
czył Ervine swe przemówienie, zwraca­
jąc sie wprost ku M?,xtonowi w roli pro 
roka. niż polityka, czem pan zajmuje się 
iuż lat 25. Aby jednak zostać pr?<wdzi-

wvm prorokiem, powinien pan zapufcjfl 
długą brodę, gdyż prorok nie powini"? 
nosić tylko długich włosów, jakie Pjjl 
nosi. Włosy takie nie przystoją artvM 
politykowi. Prorok mieć musi długa 
de. naturalnie biała... 
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CENA: A. 

PODSŁUCHANI 
OBCE SŁOWA. 

— Co pani syn porabia teraz w m i e ^ " | 
pani Walcntowo? 

— Dobrze mu się powodzi. Pisał mi. 
został już neurastenikiem. 

ODPALIŁ Ae 
Pani: — Teraz już nie wiem, czy ja 

rjowałam, czy Marynia? 
Kucharka: — Przecież pani nie wzif ł a 

chyba warjatki na kucharkę? 

ZIARNO OD PLEWY. 

Szef: — Czy Głąbek zapłacił r a c h u j 
Inkasent: — Nie. W tym domu mie 5 ^ 

ją trzy rodziny Głąbków. Wszystkie zap' 
czają, jakoby nam byli cokolwiek ^ 
U jednych wyrzucono mnie nawet z obf 
niem za drzwi. 

Szef: — Do tego pan pójdzie natychn" 
znowu. To jest ten Głąbek, który nam 
nien jest gotówkę. 

BÓL. 

— Dlaczego tak płaczecz, chłopcze' 
— Zęby mnie bolą, a ja i tak mam 

dzień wolny od nauki. 

p>"z,y odbi 

K a ' y winny 
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